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Pesymistyczne przewidywania gospodarcze
Instytutu badań konjunktur i cen.

WARSZAWA, 28.4 (Tel. wl.). Obcc-na' 
sytuacja gospodarcza w Polsce według 
danych Instytutu badań konjunktur go­
spodarczych i cen przedstawia się na­
stępująco:

Proces obniżania się rozmiarów pro­
dukcji przemysłowej, który się ponow­
nie rozpoczął w listopadzie r.b., zbliża 
się ku końcowi. Rozmiary produkcji 
dóbr wytwórczych, będące wynikiem 
stanu ruchu inwestycyjnego oraz budo­
wlanego obniżyły' się o 91,2 w lutym do 
85,9 w marcu i sytuacja w tych gałę­
ziach przemysłu nadel kształtuje się nie 
pomyślnie.

Sytuacja w gałęziach produkcji żela­
za może uledz pewnej poprawie w związ 
ku z mającą nastąpić w maju realizacją 
pierwszej transzy pożyczki zagranicznej 
na budowę kolei Śląsk — Gdynia.

W gałęziach produkcji dóbr spożyw-

Nowa sesja sejmowa.
MA BYĆ ZWOŁANA W MAJU.
WARSZAWA, 28.4. — W kołach 

politycznych rozeszła się dzisiaj 
wiadomość, że Rząd zamierza zwołać 
nową sesję nadzwyczajną parlamen­
tu na koniec maja.

Podobnie jak ostatnio przedmiot 
obrad tej sesji ma być ograniczony 
do określonych zgóry maieryj. Na 
porządku dziennym znaleźć się mają 
dwie sprawy: 1) pragmatyka dla u- 
rzędników państwowych i 2) projek­
ty usta w samorządowych.

Sprawa zwalania nadzwyczajnej 
sesji — jak słychać — zostanie zde­
cydowana . w bieżącym tygodniu 
przeż marsz. Piłsudskiego, który w 
ostatnich czasach nie brał czynnego 
udziału w życiu politycznem.

Porozumienie literackie
NARODÓW SŁOWIAŃSKICH.

WARSZAWA, 28.4 (Tel. wl.). Na zjazd 
porozumienia literadkiiego jugosłowiań­
sko - czeskosłowacko - polskiego przy­
był do Warszawy dr. J. Konrad, sekre­
tarz P. E. N. Klubu praskiego ona>z dr. 
B. Wydra, b. lektor języka czeskiego na 
Uniwersytecie Warszawskim.

Nie będzie zniżki płac
W KASACH CHORYCH.

WARSZAWA, 28.4 (Tel. wł.). Pogło­
ski o 15-procentowej zniżce płac w Ka­
sach Chorych nie odpowiadają praw­
dzie. Władze .nadzorcze Kas chorych za­
mierzają przeprowadzić rewizję szere­
gu wysokich płac oraz uprościć skom­
plikowaną skalę plac przez wprowadzę 
nie płac ryczałtowych.

Bezrobocie
W TYGODNIU UBIEGŁYM.

WARSZAWA, 28.4 (Tel. wl.). Bezrobo 
cie na dzień 25 bm. zmniejszyło się o 
8184 os. i wy.no6i 362.845 os.

Nie będzie odznaczeń
W DNIU 3 MAJA.

WARSZAWA, 28.4 (Tel. wł.). W roku 
bieżącym w dnu u 3 Maja ordeir Polonia 
RestRuta nie będizie nadawany. Najbliż­
sze odznaczeni^ tym orderem nastąpią 
w dniu U łistonada*

czych po 4-miesięczncj poprawie nastą­
pił ponowny wzrost produkcji, a miano­
wicie 90,8 w lutym do 93,9 w marcu.

Wzrost zatrudnienia nastąpi! przcde- 
wszystkiem w przemyśle włókienni­
czym, gdzie rozmiary produkcji wzra­
stają już od lutego.

Tajemniczy wykup nieruchomości 
przez kapitał niemiecki.

WARSZAWA, 28.4 (Tel. wl.).. Kapitel 
niemiecki stara się nabywać większe o- 
bjekty nieruchome w miejscowościach 
nadgranicznych. Donoszą o kilku wy­
padkach zgłaszania się pośredników do 
właścicieli większych objektów z propo­
zycją kupna. Jak stwierdzono, za temi 
ofertami kryje się nacjonalistyczny ka­

Ojciec św. przeciw faszyzmowi
Granice kompetencji państwa.

RZYM, 28.4. — ,,Osse-rvatorc Ro­
mano” zamieszcza list Papieża do, 
kardynała Schustra, arcybiskupa ' w 
Medjolanie. W liście tym papież zaj­
muje' się mową, wygłoszoną przez 
sekretarza partji faszystowskiej 
Giurałiiego w Medjolanie w dniu 19 
kwietnia, który między innemi oma­
wiał 6pr«wę Akcji katolickiej.

Jeżeli się chce wychowywać mło­
dzież w . re-ligji jej ojców — mówi 
papież — to jest io dobrze. Mimo to 
jednak n.ie od rzeczy będzie zazna­
czyć, że właśnie pole wychowania 

należy do Kościoła i rząd ma obowią­
zek nietylko słuchać nauczania po­
wierzonego przez Boga Kościołowi, 
lecz -popierać również Kościół w wy­
konywaniu nauczania.

Wręcz przeciwnie dzieje sic, jeżeli 
młodzież uczy się nienawiści i utru­
dnia się wykonywanie obowiązków 
religijnych przez urządzanie ćwi­
czeń w czasie nabożeństw i zawodów 
kobiecych, które nawet poganie uwa­
żali za nieprzyzwoite.

Jeżeli papież nie porzucił myśli ra­
towania Akcji katolickiej, to czyni 
to tylko ze względu na ratowanie 
młodzieży.

ZAWIADAMIAMY
P.T. Prenumeratorów K. w Z.Czeladzi,

że celem wczesnego i punktualnego dostarczenia Im 
naszej gazety rozpoczynamy od 1 maja br. dostawę 
„Kurjera Zachodniego”

przez własnych roznosicieli
Prenumeratorzy K. Z. w Czeladzi, którym 
zależy na wczesnem i punktualnem otrzy­
mywaniu gazety, zeehca. zamówienia na 
prenumeratę K. Z. przesłać listownie lub 
telefonicznie do Administracji w Sosnowcu 
przy ul. Piłsudskiego 4 (telef. 73), która 
czynna jest od godiz. 8 rano do godz. 7. wie­

czór bez przerwy.
Należytość za prenumeratę K. Z. w kwocie 
5.50 zł. miesięcznie (wraz z odnoszeniem do 
domu) można wpłacać albo wprost do Admi­
nistracji K. Z. aJlbo naszym roznosicielom 
na podstawie kwitów z pieczątką Admini­

stracji K. Z.

Administracja „Kurjera Zachodniego"

Gwałtowny wzrost cen zboża popra­
wił położenie gospodarstw większych, 
posiadających zapas zbóż. Położenie 
drobnych gospodarstw' i słabych folwar 
ków nie uległo zmianie, to też należy się 
spodziewać wzrostu siły nabywczej wsi 
w roku bieżącym.

pitał niemiecki.
Zabiegi te mają związek z ostatnią 

tranzakcją pożyczkową i udzieleniem 
koncesji Iow. francusko - polskiemu na 
eksploatację linji kolejowej Śląsk-Gdy- 
n’a, bowiem podstawieni agenci intere­
sują się temi terenami.

Nasiępnie papież omawia szczegó­
łowo poglądy Giurattiego na pań­
stwo. Ośwuidć-za on, że” oczywiście 
wszystko, co wchodzi w zakres pań­
stwa, należy sic państwu. Jednak za­
kres ten nic może obejmować indywi 
dualnego, domowego duchowego i 
nadnaturalnego życia.

Byłoby okropnym nonsensem, gdy 
by i io nadnaturalne życic państwo 
chciało ująć w zakres swej działal­
ności. Troska o życie nadnaturalne 
powierzona została przez Chrystusa 
wyłącznie Kościołowi.

Akcja kątolicka nie chce uprawiać' 
polityki.

To papież zawsze podkreślał, a je­
go zarządzeń słuchano. Jeżeli gdzie 
wydarzyły się odchylenia od tych 
zarządzeń, to je zawsze poteniał. Ka­
tolicka akcja ma jednak prawo zaj­
mować się również sprawami socjal- 
nemi i robotniczemi.

Faszyzm mówi „Chce być katoli­
kiem". Lecz aby być katolikiem nie 
tylko z nazwy, lecz w rzeczywistości, 
musi się słuchać Kościoła i jego Gło­
wy i razem z Kościołem i jego Głową 
•czuć. ,

Sytuacja na rynku pieniężnym pogar­
sza się w dalszym ciągu. Sumy wekslo­
we utrzymywane są na wysokim pozio­
mie. Wkłady w bankach spadły i stopa 
procentowa wykazuje tendencję zwyż­
kową przy zwiększeniu się ilości prote­
stów wekslowych i wzmożeniu się w o- 
statnich czasach spadku rezerw dewizo­
wych Banku Polskiego. Obecny stan 
rynku pieniężnego utrudnia w wysokim 
stopniu możliwości rozpoczęcia nowych 
inwestycyj i rozszerzenia budownictwa.

Większego ożywienia produkcji dóbr 
bezpośredniego zużycia trudno się spo­
dziewać nawet po poprawie na rynku 
pieniężnym ze względu na obecne obni­
żenie się siły nabywczej konsumentów.

B. ministrowie hiszpańscy,
POZBAWIENI EMERYTURY.

PARYŻ, 28.4. — Donoszą z Madry­
tu, że rada mi ust rów postanowiła po­
zbawić praw do emerytury wszyst­
kich ministrów, mianowanych w o- 
kresic od 30 września 1925 r. do 14 
kwietnia 1931” r.

Rząd uważa, że nominacje te były 
dokonanę bezprawnie.

Gabinet postanowił jednogłośnie 
mianować Miguela de Unamuno pre­
zesem najwyższej rady oświecenia 
publicznego. Powzięto decyzję o do­
puszczeniu kobiet do udziału w są­
dach przysięgłych.

Gen. Berenguer
STANIE PRZED SĄDEM.

PARYŻ, 28.4. — Według doniesień 
z Madrytu b. premjer generał Beren­
guer, będzie odpowiadać sądownie za 
całokształt swej działalności na sta­
nowisku szefa gabinetu. Berenguer 
wybrał, jako swego obrońcę, brata 
znanego działacza republikańskiego 
lotnika Franco.

Według wiadomości urzędowych 
b. minister spraw wewnętrznych i 

gubernator wojenny Barcelony, gen. 
Anido Martinez, podpisał w konsula­
cie hiszpańskim w Marsylji tekst 
przysięgi na wierność republice.

Przed wyborem
PREZYDENTA WE FRANCJI
PARYŻ, 28.4. — Sprawozdawca 

specjalny „Echo de Paris" miał wczo­
raj rozmowę z Poincarem. Wpraw­
dzie stan jego zdrowia ostatnio znacz 
nie sic polepszył, jednakże b. prezy­
dent nie w.eźmieudziału w posiedzeniu 
rady genralnej w Bar-le-Duc, na kto 
rem go zastąpi minister wojny Ma­
ginot. Również nie będzie Poincare o- 
becny na posiedzeniu zgromadzę a 
narodowego w Wersalu, które w 
dniu 13 maja dokona wyboru nowego, 
prc/.yd en tą republiki.

Z polęcenia lekarzy Poincare uni­
ka zbytnich wysiłków i ma zamiar 
spędzić czas dłuższy na Riwjerze aż 
do zupełnego wyzdrowienia.

Ten sam dziennik zaprzecza kate­
gorycznie pogłoskom, jakoby prezy­
dent Doumergue po opuszczeniu pa­
łacu Elizejskiego miał zamiar po­
święcić się czynnemu życiu poliiycz 
nemu. Ostatnio były lansowane po­
głoski, że Doumergue będzie następ­
cą Brianda na stanowisku ministra 
spraw zagranicznych.
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PRZEGLĄD PRASY.
Obiecała, a co dała...

Rzeczą bardzo ciekawą jest lektu- 
ira ulotek wyborczych B. B. wyda­
nych dla zdobycia głosów wyborców. 
Ulotki te są bowiem jaskrawym do­
wodem przewrotności sanacji, która 
po niespełna sześciu miesiącach za- 
daje kłam wszystkiemu, co przedlbm
głosiła i obiecywała.

Jedną z takich ulotek zamieścił 
obecnie ..Dziennik Bydgoski4'. W uldt 
ce, skierowanej do urzędników i ro­
botników czytaliśmy m. in. co nastę­
puje:

Jakże stosunkowo łagodne formy przy­
biera ten kryzys u nas w Polsce dzięki 
pobiegiliwym zarządzeniom Rządu. U nas 
zmniejsza się płac robotniczych, nie oh 
się pensyj urzędniczych, nie podwyższa 
podatków, jak to się dzieje w rzekomo par­
lamentarnych i rzekomo demokratycznych 
Niemczech. Polska przezwycięża kryzys go­
spodarczy własnemi środkami, nawet bez 
uciekania się do niekorzystnych pożyczko­
wych tranzakcyj. I to jest dzisiaj najwięk­
szą zasługą marszałka Piłsudskiego.

Chcecie ten stan rzeczy utrzymać i dac 
Rządowi silną podporę dla całkowitego u- 
zdrowienia stosunków gospodarczych, musi- 
eie się opowiedzieć za tymi, którzy szcze­
rze troszczą sję o interes ludności i przy­
szłości kraju. Tacy są jedynie na liście Bez­
partyjnego Bloku Współpracy z Rządem 
flista nr. 1) i na nich powinny paść głosy 
wszystkich urzędników i robotników.

I urzędnicy i robotnicy’ głosowali. 
Nie wszyscy wprawdzie, ale jednak 
tyle, że B. B. otrzymał większość w 
Se imię i Senacie. I co się dzieje?

Pedagogowie.
Taki tytuł dało „ABC“ następują­

cej notatce:
W Banku Polskim dyrekcja zapropono­

wała urzędnikom, by dobrowolnie zgodzili 
się na zniżkę płac. ....

Kilkudziesięciu urzędĄikow zgodziło się 
aa tę propozycję, natomiast olbrzymia więk­
szość odpowiedziała odmownie.

W rezultacie, ci którzy zgodzili się dobro­
wolnie na obniżkę pobierają już drugi mie­
siąc płace o 15 procent mniejsze a wszyscy 
inni inkasują pobory dotychczasowe.

Dyrekcja Banku Polskiego przeprowadza 
— jak widzimy — ciekawy eksperyment w 
zakresie wychowania-, państwowego.

„Nie powinien uciekać"...
wNaaz Przegląd44 nie uprawiający 

zasadniczo opozycja w stosunku do 
Rządu pisze:

Przebieg dyskusji na pożyczką kolejową 
świadczy, że Rząd nie powinien „uciekać44 
przed opozycją, ani przed prawicową, ani 
lewicową. Najgorszą taktyką jest chowanie 
się za parawanem regulaminowymi, gdyż 
przeciętny obywatel nastawiony jest scep­
tycznie i skłonny jest doszukiwać się sła­
bości wr szeregach rządowych. A pokusa 
zaznajomienia się z tem, co schowano za pa­
rawanem, jest zazwyczaj bardzo silna w 
masach ludowych, szczególnie w okresie 
kryzysu gospodarczo-społecznego.

ławica dowiodła raz jeszcze, że w roz­
grywce w sanacją potrafi lepiej i. konse­
kwentniej manewrować, aniżeli lewica, nad 
którą ciąży grzech pierworodny — współu­
działu w przewrocie majowym.

Wolne miasto Gdańsk.
iW „Kurjerze Warszawskim44 uka­

zał się interesujący artykuł na temat 
stosunku Gdańska do Polski. Autor 
w tytule stawią pytanie: wolne mia­
sto — czy wolne państwo? I docho­
dzi do wmiosku, że Gdańsk tak postę­
puje, jak gdyby był wolnem pań­
stwem. Tak nie jest. Zły stosunek 
Gdańska do Polski wytwarza się dla­
tego, że „Gdańskiem gdańszczanie 
nie rządzą". A mogłoby być zdaniem 
autora inaczej:

Traktat wersalski, choć pod naciskiem 
Lloyda George‘a postarał się proklamowany 
przez Wilsona nasz wolny dostęp do morza 
w tem miejscu zakorkować, nie zagwoździł 
go tak szczelnie, aby mądra i dalekowidząca 
polityka polska nie zdołała przezeń otwo­
rzyć ujścia. Nie myślę — Broń Boże! — o 
łamaniu lub naruszaniu podpisanych w 
traktacie praw i zobowiązań — lecz o ich 
ścisłean wyzyskaniu i wyczerpującej inter­
pretacji.

Gdańsk —-uznany jako wolne miasto,: 
aie stał się w stosunkach międzynarodo­
wych wolnem, suwerennein państwem. Jego 
politykę zagraniczną prowadzi Polska. Nie 
wolno mu ani traktatów zawierać, ani wo­
jen prowadzić na własną rękę. Z tego wy­
nika jasno, że wszystko to, co w zakres sto­
sunków zagranicznych wchodzi, co je może 
mącić lub wikłać, powinno ściśle podlegać 
polskiemu Rządowi, polskiemu prawodaw­
stwu i polskiej sile wykonawczej.

Bardzo mądry i celowy artykuł naszej 
konstytucji. uie uznaiuey Dodwóinego oby-

watelstwa powinien był od pierwszej chwi­
li obowiązywać i w Gdańsku, to jest tam, 
gdzie przeciwne postanowienie największe-, 
mi groziło niebezpieczeństwami. .Nie prze­
szkadzałoby to gdańszczanom przyjmować 
Niemców z. Rzeszy, jako braci, rodaków, ja­
ko miłych krewnych, przybywających w 
gościnę. Nie dopuściłoby jednak, by ęi ko­
chani goście rządzili się w wolnem mieście, 
jak szare gęsi, zajmowali urzędy, wybie­
rali senat i władze miejskie, reprezento­
wali miasto nazewnątrz. Dziś burmistrz 

w Gdańsku, jutro we Frankfurcie lub Szcze-

einic, a zawsze podległy instrukcjom rzą­
dowym, lub partyjnym z Berlina!

Również, zdaniem autora, na pod­
stawie traktatu wersalskiego, Polska 
może nic pozwolić na organizowanie 
sic jakichkolwiek formacyj wojsko­
wych w Gdańsku. Tylko do tego po­
trzeba konsekwentnej, opartej na 
skrupulatnej przestrzeganiu prawa, 
polityki.

od-Nowy etadjon w Cleyeland (Ohio Stany Zjednoczone), na którym 
będą się zapasy bokserskie o mistrzostwo świata między .Youngicm Stri- 

blinigiom (po lewej stronie) i Maksem Schmelingiem.

przeciw b. dyrektorowi B. G. K.
WARSZAWA, 28.4. D?.iś w warszaw­

skim Sądzie okręgowym znajduje 6ię 
na wokandzie proces przeciwko dyre­
ktorowi Władysławowi Murczyńskiemu 
z B. G. K„ oskainżoneamu o to, że, będąc 
kierownikiem dizialu kredytu długoter­
minowego, wydał zarządzenia co do bar 
dzo szybkiego udzielenia spółce „Polska 
Riviera w Gdyni44 pożyczki hipotecznej 
w wysokości 120.000 zł. i wizamian za to 
pośpiesznie traktowanie pożyczki miał 
przyjąć od założyciela i dyrektora spół­
ki zniżkę za mieszkanie i utrzymanie w 
willi nad morzem.

Proces przeciwko dyrektorowi Mar­
czyńskiemu wytoczony został przez pro­
kuratora w Starogardzie, z leni, że spra­
wa, na którą powołano szereg świadków 
z Warszawy, odbywa się przed Sądem 
okręgowym stołecznym. Należy zazna­
czyć, że przeciwko dyr. Murczyńskiemu 
toczył się proces o nadużycia z oskarże­
nia nadzwyczajnej komisji do walki z 
nadużyciami. Murczyński wyszedł całko 
wicie uniewinniony.

Na dzisiejszą rozprawę powołano sze­
reg świadków ze sfer bankowych i świa 
ta przemysłowego. Najważniejszym pu,n 
ktem procesu jest zeznanie dyrektora 
„Polskiej Riwiery w Gdyni", p. Włady­
sława Pikusińskicgo, który ma zeznać, 
iż żonie dyr. Marczyńskiego policzono 
za dwuosobowy pokój nad morzeni 
wraz z utrzymaniem na miesiąc 572 zł.,

Wslja ciągle opada, 
za to Dźwina wylała.

WILNO, 28.4. — Obawy, że poziom 
wody tna Wilji grozi ponownem znacz 
nem wzniesieniem się, okazały się 
zupełnie bezzasadne, gdyż woda 
wciąż opada. Wczoraj późnym wie­
czorem jej poziom wyniósł już o 93 
cm. mniej, aniżeli najwyższy stan do­
tychczasowy, notowany w niedzielę 
o godz. 10 zrana.

Mimo to pogotowie przeciwpowo­
dziowe czuwa w dalszym ciągu, szcze 
golnie zaś wiele mają do czynienia 
władze miejscowe, które musiały za­
jąć się zorganizowaniem pomocy do­
raźnej na znacznym obszarze woje­
wództwa. Jakkolwiek woda stopnio­
wo <wada_ jednakowoż tam. edizie 

powódź poczyni jeszcze większe spu 
stoczenia. Gclein niesienia poramy 
zagrożonym terenom wezwano z Wil. 
na i Grodna oddziały saperów oraz 
specjalną północ KOP-u.

Bezrobotny nauczyciel 
PODARŁ PORTRET 

MARSZ. PIŁSUDSKIEGO.
WARSZAWA, 28.4. — Wczoraj 

wieczorem około godz. 11 jakiś męż­
czyzna w średnim wieku podszedł do 
szyby wystawowej „I. K. C.4’ przy 
Krakowskicm Przedmieściu ar. 9 i 
uderzył k.ilkakroinie laską, zaopa­
trzoną w gałkę gumową, w szybę wy 
stawową. Olbrzymią tafla szklana 
pękła, a wtedy mężczyzna chwycił 
stojący na wystawie wielki portret 
ni. Piłsudskiego i, rzuciwszy go na 
ziemie, zczął drzeć i deptać.

Przechodzący obok .policjant za- 
resztował nieznajomego. iPo wyk 
icmowaniu okazał się, że był nim 

went uniwersytetu warszaw kie 
redukowany nauczyciel w Br ze 
ad Bugiem — Stanisław Kow- 
zamieszkały obecnie przy u], 
Świat 55. W czasie przesluchi- 
Kownacki oświadczył, że jest 

iatnio bez pracy i zarabia na życic 
korepetycjami. Policja przypuszcza, 
że zachodzi tu wypadek silnego pod- 
n icce ni a nerwów ego.

Utonęło trzech podchorążych
W WIŚLE POD MODLINEM.

WARSZAWA, 28.4. Na Wiśle pod Mo­
dlinom wydarzył się okropny wypadek. 
Oto 12 podchorążych ze Szłkoły Podcho- 
rąiżych Rezerwy Piechoty z Zambrowa 
pod dowództwem plutonowego zawodo­
wego, odbywało ćwiczenia pionierskie. 
Na specjalnie zbudowanej tratwie pod­
chorążowie wypłynęli na rzekę.

W pobliżu mostu kolejowego niespo­
dziewanie tratwa zaczęła toną!.

Z pośród jej załogi 8 podchorążych 
skoczyło do wody, usiłując dopłynąć do 
brzegu.

Kilku rezerwistom udało się wyrato­
wać, natomiast 3 podchorążych rezerwy 
utonęło. Są to: kapral - podchorąży Jan 
Skiba, student Uniewersyłetu warszaw­
skiego, kaprail - podch. Paweł Kruszę, 
student Politechniki warszawskiej oraz 
Stefan Kalweiński, student szkoły Tech­
nicznej z Pozna uia.

Ś. p. Kruszę osierocił żonę. Dotych­
czas zwłok ni© wydobyto. Specjalna 
komisja bada wydobytą tratwę, celem 
ustalania przyczyny jej zatonięcia.

a normalnie należałoby jakoby policzyć 
po 52 zl. dziennic.

Proces w kolach urzędniczych i ban­
kowych budzi wielkie zainteresowanie.

Spnaiwa datuje się -jeszcze z r. 1927 
t.j. z okresu, gdy Gdynia dopiero zaczę­
ła powstawać i walczyła z B. G. K. o 
kredyty.

Najważniejsze zeznanie dyr. Pikusiń­
skicgo, który ustala, żc eona pobytu w 
pensjonacie wynosiła 52 zł. dziennie, 
podczas gdy żonie dyr. Marczyńskiego 
liczono tylko 12 zl., szwankuje o tyle, 
że p. Pikusiński arie przybył na rozpra­
wę, a zatem zeznanie jego było tylko 
odczytane i obrona pozbawiona jest za­
dawania świadkowi pytań, któreby usta 
lily, iż p. Pikusińskicgo z dyr. Mur- 
czyńskim od 20 lat łączą bliższe stosunki 
przyjacielskie, a zatem zniżka w cenie 
za pokój jest całkiem usprawiedliwiona.

Rozprawie przewodniczy p. sędzia 
Posemkiewiez przy u-dziaile sędziów Ko- 
żakowskiego i Łaszikiewicza. Oskarża 
w iceprdk. Jursz. Wśród świadków pow o 
lano trzech członków mad zwyczajniej 
komisji do walki z aiadożycianni, z płk. 
Lieiblkind - Lubodzicckim ma czele. 
Wmiosku obrońcy adiw. Szurleja o odro­
czenie rozprawy z powodu niieipuzyby- 
cia najważniejszego świadka, dyr. Piiku- 
siń&kie.go, sąd nie uwziględnil i przystą­
pił do odczytywania aktu oskarżenia.

zdołała dostać eię, czyni coraz póważ- 
niejs-ze spustoszenia. Między innymi 
fale bardzo poważnie uszkodziły fun­
damenty mostu zwierzynieckiego, 
skutkiem czego czuwa przy nim stale 
pogotowie saperskie.

O ile z dorzecza Wilji nadchodzą 
wiadomości uspakajające, o tyle 
Dźwina coraz dotkliwiej daje się we 
znaki, grożąc prawdziwą klęską 
gminom powiatu Dziśnieńskiego i 
Braciaivskiego. Wczoraj wieczorem 

poziom wody pod Dzisną wynosił 
prawie 13 metrów. Całe niemal mia­
sto było zalane, a ponieważ woda 
przybiera co godzinę o kilka centy­
metrów, wiec obawiać sie należy, że

6 republik federacyjnych
W REPUBLICE HISZPAŃSKIEJ.

PARlż, 28.4^ Dpuouzą z Madrytu, że 
minister sprawiedliwości, dc lo® Rios, 
udzielił przedstawicielowi dziońniika 
francuskego „Ocuvre” wywiadu na te­
mat przyszłej konstytucji republiki hiiso 
pańskiej. Minister zaznaczył, że lłiszipa- 
nja powinna być republiką federacyjną 
złożoną z 6 okręgów aułonomiczjiynh: 
Kat-ailonji, Walencji, Andaluzji, kraju 
Basków, GaJicji i Kasty! ji.

Zęby dostać spadek
TRZEBA DO NIEGO DOPŁACIĆ.

WARSZAWA, 28.4. W ciężkich sytua­
cjach materjalnych marzy' się o na­
głych, iniieepodziewanych spadkach, któ­
re obsypią mili jonami i położą kres tro­
skom. Wujek z Ameryki, to wyśniona 
pp&tać.

'laki -wujek, nietyle z Ameryki, ile z 
pod Wanspawy, zjawił się w życiu jed­
nego z mieszkańców Warszawy .i zapisał 
mu majątek ziemski, niedaleko stolicy.

Myśl-icie, zapewne, że się spadkobier­
ca ucieszył? Mylicie się.

Spadkobierca nie chce przyjąć mająt­
ku i na ten temat złożył oficjalne o- 
świadczenie władzom skarbowym.

Cóż to? Idealista? Wairjat?
Nie! Poprostu, człowiek praktyczny. 

Obliczy! sobie, że do tego spadku mu- 
siałby dołożyć.

.Majątek, według dzisiejszego oszaco­
wania wart jest 200 tysięcy", a w ladze 
skarbowe nałożyły nań podatek 250 ty­
sięcy, zgodnie z szacunkiem z przed kill 
ku lat.

„Nie stać mnie na podjęcie spadku", 
pisał niedoszły dziedzic madatku do 
.władz.
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PO NADZWYCZAJNEJ SESJI.
Warszawa, 27 kwietnia.

Nadzwyczajne" obrady Sejmu już 
sję” skończyły. Większość sanacyjna 
posłusznie uchwaliła wszystko, co jej 
w pośpiechu przedłożono. Bez bada­
nia szczegółów, bez czytania doku­
mentów, bez gruntownych rozwa­
żań, bez dostarczenia dosłownego i 
obowiązującego brzmienia umowy— 
klub BB. w dwóch dniach przemłócił 
ustawę, która obciąża skarb państwa 
oiiljardem franków francuskich. To 

nazywa... dokładna praca! W 
dwóch dniach załatwić sprawę mi- 
Ijardą franków (około 540 mil jonów 
złotych).

Byl to czyn rzeczywiście „nadzwy­
czajny". Takim „wyścigiem pracy" 
w załatwianiu finansowych ustaw nie 
może się poszczycić żaden parlament 
świata. Polski 5rjm. z większością 
sanacyjną, jest pod tym względem... 
wyjątkiem. Pod kierownictwem mar­
szałka Św italskiego idz c w. zystko w 
tempie piorunują; em.

A oprócz tego nowa „nadzwyczaj­
ność". Ministrowie, wojewodowie 
eta rosło wie mają taką ramą władzę 
w zimie i na wiosną. <o w lecie ■ w 
jesieni. Podobnie sądy mogą w zim ę 

na wiosnę wydawać wy inki / tuką 
samą ważnmś-. ą i wartością Inaczej 
przedstawia się ta sprawa w Sejmie. 
Według poglądów sanacji -Sejm 
tylko w zimie (podczas .>c<ji budże­
towej) może upominać sic o jielnc 
prawa oraz wyobrażać sobie, że jest 
lGO-procentow em przedstawiciel­
stwem naroduwem. I ylko w zimie 
może stawiać wnioski, żądać obrad 
nad zagadnieniami gospodarcze mi, 
podatków cmi, polity< znemi — jeżeli 
do tego wogole dopuści większość sa­
nacyjna. Natomiast na wiosnę, np. w 
kwietniu, Sejmowi nie wolno nawet 
myśleć o tem, że jest ..pełnym' Sej­
mem, że posiada prawo składania 
wniosków, upominania się o środki 
zaradcze przeciw bolączkom gospo­
darczym itd.

Na tem tle właśnie zjawił się wnio­
sek Klubu Narodowego o wyrażenie 
Rządowi nieufności. Był to protest 
przeciw ograniczaniu konstytucyj­
nych praw przedstawicielstwa usta­
wodawczego. Kłamią ci, co twierdzą, 
że wniosek Klubu Narodowego był | 
demonstracją przeciwko Prezyden­
towi Rzeczypospolitej. Nikt takiego 
zamiaru nie miał i nie ujawnił. Pre­
zydent, zwołując Sejm ma 6esję nad­
zwyczajną, miał prawo wskazać te 
powody, które go skłoniły do zwo­
łania posłów i senatorów na nadzwy­
czajne obrady.

Głównym przedmiotem obrad sesj* 
nadzwyczajnej miała być koncesja 
kolejowa, udzielona spółce francu­
skiej w Paryżu. Czy przy tej sposob­
ności nie można było innych spraw 
załatwić? Czy posłowie stracili (pod­
czas tej sesji nadzwyczajnej) moż-

yartot

ilość stawiania wniosków nowych, 
albo upominania 6ię o rozpoczęcie o- 
brad nad wnioskami, które już odda- 
wna czekają na załatwienie? Rząd i 
marsz. Świtalski zgodnie postanowi­
li, że dopuszczalne są tylko obrady i 
wnioski, dotyczące samej koncesji 
kolejowej — i nic więcej.

Wobec tego zgłoszono wniosek o 
votum nieufności dla Rządu, który 
bez jakiejkolwiek przyczyny ogra­
niczył uprawnienia Izb ustawodaw­
czych. Wniosek — oczywiście — u- 
padł. Przywódcy klubu BB. uchylili 
się nawet od dyskusji. Podobno po­
czątkowo mieli zamiar wystąpić w o- 
bronic politycznej i gospodarczej 
działalności Rządu. Ale — jak twier­

dzą pogłoski — „dzwonek z Belwe­
deru" nakazał im wycofać 6ię z pola 
walki i czemprędzej odkonać od- 

i wrotu.
Następstwem tego „odwrotu" sana­

cyjnego było niedopuszczenie do o- 
brad nad zagadnieniami gospodarcze 
mi, podatkowemi, politycznemu i spo- 
lecznemi, które w tej chwili wyma­
gają szczegółowego rozpatrzenia i 
załatwienia. Zagadnienia ie pozosta­
ną nadal w stanie „spoczynku". U- 
clrwalono tylko oddać kolej śląsko- 
gdyńską Francuzom.

Tak się przedstawia dorobek tej 
naprawdę „nadzwyczajnej" sesji sej­
mowej.

S. P.

DZIEŃ SZEKSPIRA W SIR A 1’1 ORD-ON-AVON.
Corocznie obchodzi miasteczko angie.skie Stratford-ou-Acon, w któiym 
urodził się William Szekspir (1564—1616), dzień jego urodzin. W dniu 

tym na głównej ulicy miasteczka powiewają sztandary 75 państw.

GROŻĄ ZBRODNI
I SZABLON BIUROKRACJI.

Depresja „moralna”
KOSTKA . BIERNACKIEGO.

„Kurjer Lwowski" donosi z Prze­
myśla :

Od kilkunastu dni brzeski pułkow­
nik Kostek - Biernacki zaprzestał już 
swego afiszowania się w landarze po 
naszem mieście, co jest różnie kom en 
towane. Jedni twierdzą, że brzeski 
pułkownik nic wyjeżdża do miasta z 
powodu lekkiej „niedyspozycji", 
drudzy mówią, że skutkiem nastro­
jów w naszem mieście wobec O6oby 
komendanta brzeskiego, tenże zmu­
szony jest ograniczyć się do najbar­
dziej koniecznych wyjazdów, nato­
miast inni podają jako przyczynę, że 
Kostek - Biernacki popada obecnie w 
coraz większą depresję moralną. We­
dle wiadomości z obrębu koszar 29 
Pp. Kostek-Biernaćki bardzo rzadko! 
pokazuje się na dziedzińcu koszaro-j 
wem, cały cżas spędza samotnie w 
swem mieszkaniu, je6t „mrukliwy", 
Podejrzliwy i zamknięty w sobie, 
^tale przebywa w towarzystwie leka­
rka pułkowego. Zaznaczyć należy, że 
Kostek-Bdernacki do czasu przyjazdu 
z Brześcia ani razu nie zaglądał do 
jadnesn z lokali »ublicznvch.

(Korespondencja własne

Ponury proces w Dusseldorfie za­
kończył się wynikiem zgóry przewi­
dywanym. Piotr Kiirten wielokrotny 
morderca został skazany na 9-krotną 
karę śmierci. Pozostanie w pamięci 
ludzkiej, jako nowy członek wielkiej 
giilerji słynnyc h zbrodniarzy, widmo 
wyłaniające się z mroków najdal­
szych, najmniej prawdopodobnych 
zboczeń ludzkich.

Proces straszliwego zbrodniarza 
zapowiadał się jako niesłychana sen­
sacja i dla żądnych dreszczów nie­
zwykłych, jak i dla tych, którzy pr i- 
gńęli poznać najdalsze wynaturze­
nia nautry, która przestała być ludz­
ką. Stukilkudzicsięćiu dziennikarzy 
niemieckich i zagranicznych, tysiące 
publiczność zgłosło się po karty 
wstępu.

Sensacja lęku i grozy przemieniła 
się w sensację odwrotną, która nie' 
mogła trwać długo. Spodziewano się 
mroków nocnych rozświetlanych bły­
skawicami. A tymczasem atmosfera 
procesu przypominała skąpe światło 
dnia, przedzierające się przez brud­
ne szyby nudnego lokalu biurowego. 
Niedoszłe ofiary zbrodniarza mdlały 
na jego widok, ale korespondenci 
bardzo rychło zobojętnieli i poczęli 
się nudzić.

Sprawił to sam oskarżony przede- 
wszystkiem. Na ławie oskarżonych 
zasiadł ktoś w typie drobnomieszcza- 
nina, niższego urzędnika, starannie 
ubranego i uczesanego, ktoś bardzo 
opanowany, dyskretny, grzeczny, a 
nawet bardzo nieśmiały. Tuzinkowy 
produkt tresury towarzyskiej. Ktoś, 
kio nigdy nie przeczył gwałtownie, 
nigdy nie żadal nerwowo "losu. Ktoś, 
kto o zbrodniach swoich 'mówił sty­
lem pełnym dystansu, precyzyjnym, 
curlednvm można nnwieĆLzaeć. że Łnite-

i „Kurjera Zachodniego").
Berlin, 24 kwietnia.

ligenckim, jakby chodziło o kogoś 
innego. Ktoś, kto często czerwienił 
się, spuszczał oczy i-prosił cicho, ahy 
liczyć się z nerwami przesłuchiwa­
nych świadków. Czy to nie pomyłki? 
Czyżby to naprawdę był oskarżony? 

lak. Dziesiątki strasznych szcze­
gółów nieznanych jeszcze, a poda­
nych przez niego potwierdzało praw­
dziwość jego zeznań. Nie bronił sic, 
nie atakował. Prostował jedynie i 
wyjaśniał. Zasadniczo solidaryzował 
się z prokuratorem.

Ostatnie słowo, które wygłosił, 
miało charakter kaznodziejski, filo­
zofujący. Tylko oczy chwilami bły­
szczały dziwnie...

Przewodniczący, prokura tór, rze­
czoznawcy, obrońca, wszyscy byli re­
prezentantami biurokratycznego sza­
blonu. Straszliwy fenomen sprowa­
dzono do szarych formułek. Atmo­
sfera taka, w jakiejby toczył sic pro­
ces o drobne sprzeniewierzenie. Jakiż 
tego powód?

Niewątpliwie Niemcom brak siły 
wymowy, patosu, plastyki, którą od­
znaczają się rozprawy sądowe we 
Francji. Ale w tym wypadku przy­
czyn szarości rozprawy należy szu­
kać głębiej. Natura ludzka może u- 
myślnic odwracała oczy od przepa­
ści, aby nie doznać zawrotu. Byl to 
pancerz, mający zapewnić jej bez­
pieczeństwo. Nie każdy może się zdo­
być na decyzję i męstwo Dostojew­
skiego czy Poe‘.go.

I dlatego w czasie rozprawy wyło­
niła się refleksja, jedyny dotąd re­
zultat dość ogólnikowy procesu: w 
Kiirtenie byli dwaj ludzie. Człowiek 
dnia i człowiek nocy.

len druid oozosłat nadal niezna­
nym.

Beczka od śledzi
W DRODZE DO BELWEDERU.
Bezrobotni z Gdyni: 32->letni ślus 

sarz Jan Kohnke, rodem z Bydgosz­
czy. 20-letni introligator Stanisław 
Galewski, rodem z Łodzi i 16-letni ro­
botnik Friedrich Schneider, rodem z 
Królewskiej Huty, wpadłi na humo­
rystyczny pomysł i -w sobotę 18 bm. 
o godz. 11.15 w południe wyruszyli 
w drogę pieszą do Warszawy z becz­
ka od śledzi, której dna oblepili pa­
pierem o barwach narodowych z na­
pisem: ..Od Polskiego Morza! Gdy­
nia Warszawie!"

Bezrobotni ci zamierzają m> przy­
byciu do Warszawy wtoczyć betzkf 
na dziedz na r Belwederu i udać się 
do maisz. Piłsudskiego z następują- 
ceni pismem:

M) mzrj »• br-z i obol iii ’ Gdyni
wobe ogólnego tkryz> su go-iporiar. zego d 
niemożności otrzymana pracy, która nas 
inożc z. obecnej nędzy wyleczyć, zwracamy 
•Au; z pioSbi) do Pana Marszalka o pomoc. 
\'a douód :i..-z.cj da ; i do pi. - v . tna jaC 
dobro państwa na sercu, bicrzemy jedną 
beczkę, która będziemy pieszo toczyli nu 
lia-ie Gdynia — War-z.iM Pcdpisy: Jar 
Kohnke. Stanisław Gr<-w->ki. Eriedidci 
Schneider

Zapytywani przez dziennikarzy — 
bezrobotni odpowiedzieli, że wierzą 
-w skuter zność swej akcję która mo­
że otworzyć władzom oczy na kię 
skę : rozmiar bezrobocia.

CURIOSUM
W DZIEDZINIE OŚWIATOWEJ.
Sekcja rozprzedaży wydawnictw 

3-majowych przy Komitecie w Njw- 
ce zwróciła się do różnych instytu- 
cyj i szkół z listem, w którym — jak 
corocznie — prosiła o rozprzedaż ni. 
in. znaczków i chorągiewek na cel 
Polskiej Macierzy- Szkolnej. Na pi­
smo to osoby, zajmujące się z ramie­
nia Komitetu obchodem 3-go Maja w 
Niwce, otrzymały od p. Leona Ga­
jewskiego, kierownika szkoły po­
wszechnej w Niwce, na papierze z o- 
Ficjalnym nagłówkiem szkol-- i z pie­
czątką następującą odpowiedź:

ni to, że przepisy szkolne 
le. być terehem ekaploata- 
dla osób prywatnych, że 
ki ero winiet w o szkoły ani 

może używać swych 
zyspożenia dochodów 
ni nic wspólnego ze 
propozycja W. Panów 
-ekim 'jest CO NAJ- 

i-aktykowaNA — zwracam : 
: pod adresem szkoły znaczki i 
vki. — Gajewski.

Powyższa odpowiedź, w której za­
chowaliśmy w całości oryginalną pi­
sownię, nie przyspó—ż—y p. Ga­
jewskiemu (co-najmniej) zaszczytu 
czy zasługi, jako osobie prywatnej, 
skoro p. Gajewski nie potrafi zoba­
czyć różnicy miedzy osobą prywatną 
a oświatowem towarzystwem, jakiem 
jest Polska Macierz Szkolna.’ „Pod 
względem kupieckim" — to może p. 
Gajewski miałby rację, gdyby cho­
dziło o zbyt towaru, na którym po­
średnik powinien zarobić, ale nie w 
tym wypadku, gdy nikt się do niego 
nie zwracał jako do kupca i o żad­
nych prywatnych dochodach nie by­
ło mowy.

W tych okolicznościach trudno 
zgadnąć, co miał na myśli p. Gajew­
ski, dlaczego przemówił językiem 
kupca z Modrzejówskie-gass i dla­
czego w swej korespondencji han­
dlowej użył blankietu firmowcó z 
pieczęcią szkolną?

Popierajcie L. 0. P. P.
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Z SALI ODCZYTOWEJ.Odczyt p. Z. Zaleskiej
W sobotę 25 bin. mieliśmy sposob­

ność usłyszeć w Dąbrowie znaną na 
terenie stolicy i wielce ceniona pu­
blicystkę p. Zofję Zaleską. Przedmio­
tem rozważań wygłoszonego refera­
tu była lin ja rozwojowa duszy pol­
skiego narodu, oraz rola, jaką ode­
grał on w wielkiej rodzinie europej­
skiej.

Prelegentka w ujęciu ściśle nauko- 
wem przedstawiła wzajemny stosu­
nek; jednostki i narodu, oraz wpływ 
tej pierwszej na ukształtowanie fi­
zycznego i moralnego oblicza nasze­
go narodu. Przechodząc do spraw 
wychowania narodowego, prelegent­
ka położyła nacisk na kształcenie 
woli jednostek. Do tego ma służyć 
nietylko obserwacja indywidualna, 
natleży badać siebie również zapomo- 
cą metod psychofizycznych, i na pod­
stawie gcnealogji rodzin.

Włochy odrodzone są tu jaskra­
wym przykładem, jaką ogromną si­
łę moralną można czerpać z irady- 
cvj historycznych i rodowych. An- 
eilja i Niemcy poczyniły poważne od­
krycia w dziedzinie psychiki narodo­
wej drogą badań genealogicznych i 
dziś stosują szeroko metody wycho­
wania narodowego, oparte na tych 
odkryciach. Dla nas Polaków, zwła­
szcza w dobie obecnej, niesłychanie 
ważnym czynnikiem wychowawczym 
zdaje 6ię być hietorja narodu, oraz 
kroniki rodzinne. Przez nie siajemy 
się jakby uczestnikami życia minio­
nego, a tern samem współodpowie­
dzialnymi za losy Ojczyzny.

Prelegentka dowodzi, że bez wzglę­
du na wyniki badań naszych trady- 
cyj i rodów zawsze staną się one 
przyczynkiem do podniesienia warto­
ści pokoleń, bo jeśli odnajdziemy tra 
dycję dobrą — to będziemy pragnęli 
jej dorównać, jeśli złą — to pobudzi 
nas ona do efcspjacji, jeśli zaś okaże 
się zaginioną — to zmusi nas do two­
rzenia jej. Narody młode, jak Ame­
ryka. nie posiadające jeszcze trady- 
cyj historycznych i rodowych, a u- 
znającc konieczność oparcia wycho­
wania narodowego na stałych pod­
stawach, każą czcić społeczeństwu 
swemu ustrój państwowy i tam wa­
runkiem obywatelstwa jest obowią­
zująca znajomość formy ustrojowej 
państwa. Dla duszy jednak polskiej 
obce jest stawianie formy ponad 
treść; ojczyzna to nietylko państwo, 
dowodem tego pomniki Kościuszki i 
Pułaskiego w Ameryce, miłość Wę­
gier do Bema, wspomnienia o Skrzy- 
.. ckim w Belgji, wreszcie nazwiska 
polskie wyryte na Kapitolu wśród ty­
siąca Garybaldczytków...

Dalej prelegentka przebiega sło­
wem znaczenie dućha dziejów na­
szych w spraw ach religijnych i wol­
nościowych i kończy wezwaniem do 
narodu, aby nabrał poczucia dumy 
r, ■wielkiego dziedzictwa swego histo­
rycznego, aby wierzył nadal w 
tryum dobra nad złem, aby kochał 
wszystko swoje więcej niż obce i w 
ten sposób spełnił dalszą drogę prze­
znaczeń ducha dziejów Polski.

B. P. 
Kop. Flora.

Nasz dział radjowv.
KONCERT KAMERALNY KWARTETU 

DUBISKIEJ.
Doskonały kwartet zonganiizowaay przez 

anainą artystkę skrzypaczkę Irenę Dubiską, 
w składzie: Irena Dubóska. Mieczysław 
Fliodeiibaum (.skrzypce), Mieczysław Szaile- 
ski (altówka) i Zofja Adamska (wioloncze­
la) — po kilku występach w radjortacji 
warszawskiej uzyska! tak duże powodzeni e 
wśród radjosłtichaczy. że kierownictwo mu­
zyczne Polskiego Radja postanowiło poczę­
stować radljosłuchaezy raz jeszcze koncer­
tem w wykonaniu tego zespołu. Audycja 
kameralna odbędzie się diaiś 29 bm. o godz. 
20.50. W programie oryginalna klasyczna 
Passacaglia Hae.ndta w przeróbce duńskie­
go kompozytora Halvorse>na oraz kwartet 
smyczkowy Beethoveaia op. 18 Nr. 6, przy, 
pominający nieco .pogodnym tonem utwory 
Mozarta i Haydna. Finał kwartetu, niezwy­
kłe oryginalny i fantastyczny, zatytułowa­
ny -L« Malinconia" — łnelańcholja — po­
siada niespodziewaną wstawkę w formie ti- 
oecznej Landlera.

NA ŚRODĘ 29 KWIETNIA.
11.58 — Sygnał czasu, oraz hejnał z wieży 

Mauuaokiej. Lobom! « pUt «axxno-

fonowych. 13.10 — Komunikat meteorologi­
czny. 14.55 — Intermezzo muzyczne. 14.50— 
.Jladłjokranika" dr. Marjan Slępowski (War 
.szawa), 15.50 — Odczyt dla maturzystów pt. 
„Żeromski" wygi. prof. St. Adamczewski. 
15.50 — Odczyt dla maturzystów pt. „Euro­
pa i Polska przed wojną światową" wyg!, 
dr. W. Lipiński. 15.15 — Program dla dzieci 
starszych i młodzieży. 1645 — Koncert z 
płyt gramofonowych. 17.15 — Odczyt dyr. 
śmigielskiego p4. ,.Zwalczanie marnotraw­
stwa w .przemyśle i sposoby jego usuwania". 
17.45 — Koncert popularny (Warszawa).

Brak miejsca w szkołach.
PRZERWAĆ NAUKĘ UCZĄCEJ SIĘ MŁODZIEŻY, CZY ODROCZYĆ 

PRZYJMOWAŃ IE 7 LATKÓW.
W Sosnowcu, w szkolnictwie po-' 

wszechnem, z rozpoczęciem nowego 
roku szkolnego, nastąpi tragiczna sy­
tuacja, wśród dziatwy. Trzeba ulo­
kować „nowy rocznik" siedmiolat­
ków, b. liczny, a tymczasem w szko­
łach nie będzie miejsca. Istnieje pro­
jekt, a podobno nawet decyzja usu­
nięcia wszystkich, którzy ukończyli 
lat 15. Poprostu, aby znaleźć miejsca 
dla nowych zastępów młodzieży. Na 
ton teimat, jak wiadomo pojawiają 
się więcej lub mniej poważne pro­
jekty. Oczywiście do najmniej po­
ważnych zaliczyć trzeba tego rodza­
ju projdkit, jaki zamieścił ostatnio 
„Exipre6 Zagłębia", aby opodatkować- 
tych rodziców, którzy nie posyłają 
swoich dzieci do szkół powszechnych, 
jak taka koncepcja wygląda w świe­
tle decyzji usuwania 15 datków z po­
wodu braku miejsc w szkołach, ła­
two się zorjentować i nie przynosi 
zaszczytu ani autorowi ani pismu, 
które ją zamieszcza. Łatwo bowiem 
chyba zrozumieć, że wszyscy ci ro­
dzice, którzy mają możność kształ­
cenia na swój koszt dzieci, czynią do­
brodziejstwo innym, zmuszonym już

KRONIKA ZAGŁĘBLi.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębiu
wyświetlają dziś:

Kino „Zagłębie44 — „Załoga śmier­
ci".

Kino „Pałace44 — „New Jork w no­
cy44.

Kino „Nowości44 — „Niebezpieczny 
romans".

X PRZED 5 MAJA. Dzisiaj o godz. 7 
wlecz, w Magistracie Sosnowca odbę­
dzie się zebranie Komitetu wykonaw­
czego obchodu rocznicy konstytucji. W 
czwartak zaś tj. jutro również w Ma­
gistracie o godz. 7 wiecz. odbędzie się 
posioclzcinic ogólnego komitetu z przed- 
sŁaiwlciielami wszystkich organizacyj. 
Komiitct zwraca się za naszem pośredni­
ctwem do onganizacyj, które nic otrzy­
mały zaproszeń wsik-utek przeoczenia o 
delegowanie również swych iprzcdstawi- 
oidli.
X SPRAWA BRATNIEJ KASY. Otrzy­
mujemy następujące pismo: W „Kurje­
rze Zachodnim44 z dnia 25 ban. pomie­
szczony został list jakoby 7 robotnalków 
kopalni Kazimierz i J uljusz z zaipyta- 
niem skierowanem do p. iinź. Czaplickie­
go, a dotyczącem sprawy lokaty pienię­
dzy Bratniej Kasy w Komunalnej Ka­
sie oszcizęclinościi. Ponieważ jesteśmy 
członkami zarządu Bratniej Kasy, wy­
branymi przez ogół robotników, przeto 
uważamy za swój 'obowiązek odpowie­
dzieć co następuje: Zarząd Kasy na 
swojem ostaitniem posiedzeniu w dniu 
18 kwietnia b.r. zajmował siię między 
innemi i sprawą lokaty pieniędzy w 
różnych instytucjach i postanowił w 
dalszym ciągu lokować pieniądze w Ko­
munalnej Kasie Oszczędności. Podpisy: 
Antoni Kozulbek. Wo.rtaszek Józef. Wa­
lenty Kluska.

18.45 — Codzienny odcinek powieściowy. 
19.00 — Rozmaitości. 10.15 — Odczyt. 19.50
— Komunikaty sportowe. 20.00 — „Wśród 
książek" — przegląd najnowszych wydaw­
nictw omówi prof. Henryk Mościccki. 20.15
— Odczyt pt. „Wawel jako środowisko mu­
zyczne w dawnych wiekach" wygł. dr. A- 
dolf Chybiński (Lwów). 20.50 — Koncert 
kameralny (Warszawa). 21.15 — Audycja 
•literacko - muzyczna poświęcona Japonji. 
22.05 — Audycja słowiańska (Warszawa). 
22.50 — Komunikat meteorologiczny. 25.00
— Skrzynka pocztowa w języku francuskim, i

obecnie tłoczyć się w dusznych sa­
lach. Projekt zmuszenia rodziców do 
posyłania dzieci do szkól powszech­
nych, w których niema miejsca jest 
objawem zupełnie groteskowej inte­
ligencji.

Należałoby się poważnie zastano­
wić jednak nad znalezieniem wyjścia 
z, przykrej sytuacji. Biorąc pod uwa­
gę to, żc w roku bieżącym skutkiem 
kryzysu, braku pieniędzy, budownic 
Iwo szkolne nie rozwiiążc tego pro­
blemu, kto wie, czy nic miałby racji 
bytu tego rodzaju projekt, wysuwa­
ny z kol nauczycielskich, aby nic u- 
siiwać ze szkół dzieci kończących 15 
lat, a natomiast ograniczyć przyjmo­
wanie nowego rocznika, względnie 
odroczyć w całości. Bo napewno nie­
wielką krzywdą będzie opóźnienie 
nauki dla dzieci kończących 7 lat. 
natomiast wielką krzywdą będzie 
przerwanie nauki 15 latkom, którzy 
nie mogąc w tym 5vieku być przy- 
jętemi do pracy zarobkowej, kończyć 
będą swoją edukację na ulicy.

Sprawa jest ważna i inspektoraty 
szkolne po5vinnv się nad nią zasta-

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

Dziś wśrodę po cenach do połowy zniżo­
nych od 1.80 <lo 50 gr. „MIŁOŚĆ BEZ GRO­
SZA", kooiedja w 3 akiach Stefana Kiie- 
■dirzyftskiiego.

W czwartek — najweselsza krotocbwiila 
obecnego sezonu — „CIOTKA KAROLA". 
Ceny do oo!o>vv zniżone.

W piątek ipa^Hiiera „FENOMENALNA 
UMOWA- sz.snfca w 5 aktach Lahry Johnso- 
na, w której waiez.ą o pierwszeństwo sen­
tyment i wesoła groteska, będzie najbliż- 
szif" proinjcra. naszego teatru. Sztuka ta 
święciła tryumfy i przez długi czas nie 
sehodaiłu z reiierluaru Teatru Letniego w 
Warszawie, oraz wiielu pierwiszonzędnyoh 
scen zarówno w kraju, jak i zagranicą. Pie­
czołowito przygotowanie tej sztuki przez 
kierownictwo naszego teatru zapewni jej u 
nas trwalszy żywot, temhardaicj, że trafna 
Obsada pp.: Kosięradzikiej, Niczc.wskiej 
Grudiniewskiego. Hórowicza. Kówaliskiego. 
Relskiiego, Szabłowskiego i in. z dyir. Tań- 
skiiim na czele, który zarazem sztukę reży­
seruje gwarantuje aetyjityezny sukces.

.„ŚLUBY PANIEŃSKIE", najwartościowszą 
komedja naszego reperetuaru wypełni wie­
czór obchodu 5-go Maja, który odbędzie się 
w teatrze miejskim pod protektoratom p. 
Starosty J. Bosy. Sztuka otrzyma Stylową 
oprawę, obsadę jej stanowić będą. pp. Kos­
sakowska — Dobrójiska. Kosieradizka — A- 
nielą Niczeweka — Klara, Szabłowski — 
Gustaw, Horowiicz — Adbiin, Grudnaewskł— 
Jan. oraz nowopożyskąaiy artysta i reżysęr 
p. Tadeusz Leszczyc, który się da poznać 
w roli Radosta. reżyserując zarazem sztukę.

Początek widowisk o godz. 8.15. Bilety 
wcześniej nabywać można w dkładzic mat. 
piśrn. p. Czechowskiego.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR:

Środa 29 bm. — ..Kłamstwo" (występ Mo­
dzelewskiej i Węgierko).

Czwartek 50 l>m. — teatr nieczynny.
Piątek 1 maja — „Kościuszko pod Racła­

wicami".

X WYSTAWA SZTUKI RELIGIJNEJ. 
W czwartek dnia 50 bm. o godz. 5 popoł. 
zostanie otwarta -w salonach recepcyj­
nych województwa i Sejmu Śląskiiego 
w Katowicach wystawa sztuki religij­
nej urządzona staraniiem Zwiążku arty­
stów p!'asttylków na Śląsku. WĄ-staiwione 
będą pnace: malarstwa stał ugowego i 
ście.nmego, witrażanstwa, rzeźby, grafiki, 
tkanin, haftu., złotniictiwa, opnawiniotwa 
i t. d. Udział biora naiwylbitaiiejisa ar- Łjśclz oa-tać Palaki,

W dniu 3 Maja.
PROGRAM OBCHODU W SOSNOWCU 

Komitat wykon, obchodu świętą na. 
rodowego 5-go Maja w Sosnowcu zako­
munikował prasie następujący program 
obchodu:

2 maja o godz. 18 w różnych punktach 
miasta orkiestry odegrają capstrzyki: 
przed płytą Nieznanego Żołnierza — or. 
ki estru kolejowa, przy pomniku Ko­
ściuszki — orkiestra Hulczyńsk.iega 
przy domach Dietla — orkiestra Hr. Re 
Dard, przed szkolą w Miiflowieach — or­
kiestra kop. Młlowiice, przy hucie Milo- 
wiickicj — ork. Zakładów Modrzejow- 
akiich.

5 maja o godz. 6.45 sytreny fabryk 
i parowozów, o godz. 7 hejnały: z wieży 
kościoła paraf., z dworca kolej., z ko­
ścioła w St. Sielcu, z kościoła w Pogoni) 
i z wież strażackich. Godz. 10 naibożeń- 
stwo, poczem pochód ul. Małachowskie- 
go do płyty N. Ż., gdzie ma być wygło­
szone przemówienie po defilladizie.

Program Komitetu aawiera porządek 
pochodu i kolejność w grupach, w któ­
rych pomii.nięto niektóre organizacje. 0 
■pewnym chaosie w Komitecie wykon, 
obchodu świadczy to, żc Komitet tan w 
dń.iu 34 bm. rozesłał zaproszenia aa ze­
branie Komitetu ogólnego ua 50 bm„ 
stawiając- na porządku dziemym m. i. 
„sprawę pochodu i ustalenia udziału w 
nim i kolejność organizacyj spolecz. 
nych”, a już dnia 27 bm. rozesłał goto- 
wy program. Nad Czem więc będzie o- 
bradować Korni lei ogólmy w dniu 50 
kwietnia.

X ZE ZWIĄZKU HALLERCZYKÓW. 
W dniu 26 bm. w lokalu „Ogniska" w 
Dąbrowie, w obecności prezesa chorą­
gwi p. A. Kiiziora, oraz członków za­
rządów Związku 1 lalllcrczyków dąbrow­
skiego i Sosu łowiecki ego, nastąpiło uro­
czyste otwarcie sekcji samarytańskiej, 
przy Związku hallerczyków placówka 
dąbrowska. Kierów Uliczką sekcji została 
p. Paulina W ol fańska. znana działacz­
ka na niwie pracy społecznej, która pod 
czas zawieruchy wojennej w Ameryce, 
w oddziałach samarytańskich, pełniła o- 
bowiązfki kierowuiicziki seikcyj samary, 
lańskiicb, mając w tym kierunku po­
trzebne kwalifikację.

Po przemówieniu prezesa chorągwi p, 
A. Kuaiora, o kierunku pracy, wymie­
nionej sekcji, został wybrany lokalny 
zarząd, do którego przemówiła nowoo- 
brana prezeska sekcji samarytańskiej p. 
Woltańska, zachęcając do dalszej i o- 
wornej pracy. Zapisy chętnych pań, 
chcących należeć do sekcji samarytań­
skiej, przyjmuje w piąifki każdego ty­
godnia w godz.. od 18 — 19 w lokalu 
..Ogniska" — ul. Krótka 11 sekretarz 
Związku Hallerczyków p. G. Star­
czewski.
X PRZEDŁUŻENIE OKRESÓW ZA­
SIŁKOWYCH. Na skutek podjętej w 
swoim czasie uchwały zarządu Fundu­
szu bezrobocia w Sosnowcu, popartej 
przez władze centralne F. B., p. nMńiątór 
pracy i opieki społecznej zarządzeniem 
z dnia 4 b.m. przedłużył okres zasiłko­
wy do 17 tygodni dla tych bezrobotnych 
na terenie miast: Sosnowca, Będzina, 
Dąbrowy Górniczej i Zawiercia, oraz 
powiatów: Będzińskiego. Zawierciań­
skiego i Olkuskiego, którzy do dnia 51 
maja b.r. włącznie wyczerpali lub wy­
czerpią zasiłki 15 tygodniowe z Fundu­
szu bezrobocia. W związku z tem za­
rząd F. B. zwrócił się do instytuęyj za­
stępczych o uskutecznienie wypłat.
X KIEDY ROLNICY CZELADZCY 
MOGĄ OTRZYMAĆ POŻYCZKĘ One- 
gidaj odbyło się posiedzenie Komiltetu 
rodników w Czeladzi, ma którem prze- 
dewszystkiem rozpatrywano możli­
wość udzielenia rolnikom pożyczek. 
Wysokość pożyczki wynosi najwyżej 
500 zł., jednakże ci z pośród rolników 
którzy jeszcze nie spłacili pierwszej po­
życzki, nie będą brani pod uwagę przy 
kwalifikacji podań. 17 maja wyznaczo­
no na ogólne zebranie wszystkich rolni­
ków talbelowydh i dopiero po zatwier­
dzeniu planu pożyczek, takowe będą 
wydawane. Obecnie refłektańci mogą 
składać podania, na specjalnych blan­
kietach, które mogą otrzymać w- Magi­
stracie. Z dniem 1 maja Komiltet posta­
nowili zaangażować dwóch t.zw. , poło­
wach “ do ochrony pól i pastwisk przed 

1 szkodnikami.
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Walny zjazd
ZWIĄZKU STRAŻY POŻARNYCH.

IV diniu 26 b.m. odbyło się w Będzinie 
-ailne agromadzcmic Zwiążku straży po­

larnych Okręgu będzińskiego, na które 
przybyło 105 delegatów, (mia. ogólną ulośc 
L straży) Związku.

Obrady żagań! i przewodniczył wice­
prezes p. R- Herman, który witając w 
pięknem przemówieniu obecnych dele­
gatów odczytał listę zmarłych członków 
Związku straży pożarnych Okręgu bę­
dzińskiego, których pamięć uczczono 
przez powstanie. Na asesorów przewod­
niczący powołał pp.: E. Ryippas Kozłow­
skiego, J. Nogaja i S. Drożdża, sekreta­
rzował p. A. Baibiarz.

Po sprawdzeniu uprawnień delegatów 
^twierdzono jednogłośnie protokuł po­
przedniego wadinego zgromadzenia, po­
jeni wiceprezes R. Herman złożył spra­
wozdanie ogólne, zaś st. instruktor p. J. 
Plcba.nek epraiwoadamne techniczne, pod­
kreślając duży postęp w strażach.

Po wysłuchaniu sprawozdania komisji 
rewizyjnej, które złożył O. Kinefel — 
walne zgromadzenie udzieliło całemu 
tarządowi absolu.torjum. Następnie przy 
siąpiono do wyborów 2 członków za­
rządu ma miejsce wylosowanych oraz 
komisji1 rewizyjnej. W wyniku wybo­
rów do zarządu został i wybrani pp.: .1- 
Kulaj z Tąpkowic i K. Baoia z Żychcic, 
do komisji rcwiayj.noj wybrano pp.: O. 
Knofelai, L. Mazurkiewicza i A. Babia­
rza i na zastępców Dynera i Drożdża.

W dalszym ciągu jednogłośnie uch w a 
łono odczytany projekt wytycznych 
prac zarządu i proliiminarz budżetowy 
na rok 1931-52 zamykający się w docho­
dach i wydatkach sumą zł. 54.907.

Następnie uchwalono zmienić pa.r. 37 
statutu, zamieniając okres budżetowy 
stosowany w samorządach (od dn. l.TV. 
do 51 .III roku następnego), a to ze 
względu na ścisłą zależność budżetu 
Związku od budżetu powiatowego związ 
ku komunalnego.

X 5 MAJ W ZĄBKOWICACH. W ostał 
nich dniach odbyło się zebranie Komi­
tetu obchodu uroczystości 5 Maja w Ząb 
kowiicach, na którem byli obroni przed­
stawiciele •wszystkich miejscowych Sto­
warzyszeń za wyjątkiem Stowarzysze­
nia młodzieży polskiej. Do ścisłego Ko­
mitetu weszli pp.: W. Stiraehałski, A. Za­
krzewski, Z. Kowarski, F. Krżyczmonik, 
St. Gajewska, M. Kowarska, Tasicdka, 
Krzyczmoniikowa, TasiecikŁ, Stąpel, No­
wak, Zaparł, Kaczmarzyk, Skorupa, Wa 
nacki, Goraij i Misztal.

Program uroczystości jest następują­
cy: Ramo uroczyste nabożeństwo w miej 
seowym kościele, poczem nastąpi odsło­
nięcie łalbllicy z nazwiskami poległych 
obywateli Ząbkowic w walkach ostat­
nich o niepodległość. Następnie pochód 
do kościoła przez wieś do Domu ludo­
wego z orkiestrą pracowników kolejo­
wych.

W godzinach popołudniowych odbę­
dzie się (poranek urządzony przez szko­
łę powszechną kierowaną przez p. Ta- 
sieokiogo. O godzinie 15 odbędą się za­
wody lekkoatletycznego Tow. sporto­
wego „Ząbkowice". O godz. 18 uroczy­
sta akademia na którą złożą się: prelelk 
cja, popisy muzyczne, śpiewy i satnez- 
ka ludowa pA. „Łolbzow lamie".
X Z INSPEKTORATU PRACY. Wczo­
raj ba w,ił w Sosnowcu okręgow-y inspe­
ktor pracy p. Wyrzykowski z Kielc. Po­
byt w Zagłębiu insp. Wyrzykowskiego 
związany jest z likwidacją inspektoratu 
w Zawierciu.
X O POLEWANIE ULIC. Pożądamem 
byłoby, aby Magistrat sosnowiecki wy­
dał odpowicdinie rozporządzenie doty­
czące utrzymania.' w porządku ulic. Za­
miatanie ulic w godzinach rannych od­
bywa się dawnym sposobem, gdy nie 
było wody, a więc — na sucho. Pnzy tej 
sposobności w dmiie suche tumany kurzu 
unoszą się na wysokość kilku pięter, 
aby później znowu opaść na ulicę i płu­
ca mieszkańców.

Pozarfem powinna być przestrzegane 
Polewanie uilic w dnie pogodne, z jed­
nej strony przez dozorców domów, a z 
drugiej przez Magistrat przy pomocy 
beczkowozu.
X KŁOPOTY WŁAŚCICIELI NIERU­
CHOMOŚCI. Statut o pobieraniu opłat 
za wodę w Sosnowcu, nakłada obowią­
zek płacenia za wodę na właścicieli do­
mów, którzy ze 6iwej strony ściągają 
należność od lokatorów. Właściciele nie

ruchomości mają kłopot z tymi lokato­
rami, którzy nic ohcą płacić, statut bo­
wiem nie daje możności właścicielowi

Potrzeba posad czy dobro ludzkości? 
w Sosnowcu powstaje giełda mięsna!

Od czasu, kiedy zaczęto u nos 
wprowadzać w życie' hasta i Wska­
zania radosnej twórczości, daje się 
zaobserwować charakterystyczne zja 
wisko, będące jakgdyby minjaturą 
czy odbiciem wzorów, stosowanych 
przez naszych wschodnich sąsiadów.

Otóż staje się u nas znamiennym 
objaw, na który nie wszyscy jeszcze 
zwracają należytą uwagę, mianowi­
cie stopniowy zanik życia gospodar­
czego przy jednoczesnym wzroście 
etatyzmu, obejmującym coraz nowe 
dziedziny.

Jeżeli kierunek ten nic ulegnie za­
hamowaniu, kto wie, czy w niedługim 
czasie fala etatyzmu nie zacznie się 
wdzierać .nawet do życia prywatne­
go i rodzinnego poszczególnych oby­
wateli.

Państwo tworzy różne organiza­
cje i przedsiębiorstwa, a pozatem po­
witają drogą przymusu lub nakazu 
coraz nowe placówki, których po­
trzeby, celu i znaczenia nikt nic mo­
że wyjaśnić.

Jedna tylko rzecz jest jasna i bez­
sporna, tj. to,że jest cała ma^a ludzi, 
których trzeba wynagrodzić za pew­
ne usługi i dla tych ludzi rosną, jak 
grzyby po deszczu, nowe urzędy i 
organizacje.

Na terenie naszym powstanie 
wkrótce nowa placówka z kategorji 
wyżej wymienionych, mianowicie 
giełda mięsna, z siedzibą w Sosnowcu.

W obecnych warunkach dosłowne­
go zamierania życia gospodarczego, 
rosnącej stałe fali bezrobocia, niesła- 
chanych trudności finansowych, a co 
ważniejsza, lak rozreklamowanej 
walki z drożyzną, tworzy się, niewia­

rąckAalnie usuu^ piec>j. 
zmarszczki ; ;nne uródtj cęrq
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Błysk latarki i błysk noża.
Krwawy epilog weseliska.

Sylwester Świerczek, zamożny go­
spodarz, we Wsi Kąpiele powiatu 
Olkuskiego, we wrześniu 1930 roku 
wyprawiał hueżne wesele; młodzież 
tańczyła zapamiętale.

18-letnii Mieczysław Witek, jeden 
z licznych gości, usposobiony bardzo 
figlarnie, stroił różne żarty i Za naj­
dowcipniejsze uważał świecenie 
wszystkim w oczy latarką elektrycz­
ną. 22-leini Jan Świerczek i 21-'Ietni 
Tomasz Kyć, koledzy i przyjaciele 
również wesoło zabawiali się na we-i 
selisku.

Pod wpływem alkoholu w sercach 
niektórych biesiadników odżyły róż­
ne pretensje i żale. Jan Świerczek 
przypomniał sobie, żc kiedyś obie­

cał „wypuścić flaki" Witkowi za 
posądzenie go o kradzież gęsi i w 
momencie, gdy światło latarki elek­
trycznej, skierowane przez Witka, 
pudło na niego, odwrócił się szybko 
by -wbić Witkowi nóż w brzuch oraz 
przeciąć aortę. W zbrodni tej do­
pomagał mu Kyć. Witek w drodze 
do szpitala zmarł.

Wczoraj Sąd okręgowy rozpatry­
wał sprawę Jana Świerczaka i To­
masza Kycia oskarżonych o to, żc 
świadomie wspólnie działając, po­
zbawili życia Mieczysława Witka i 
skazał każdego z nich po 4 lata cięż­
kiego więzienia z pozbawieniem 
praw.

Nowy cennik
NA MIĘSO WIEPRZOWE 

I WĘDLINY.
Komisja cen mikowa w Sosnowcu usta­

liła wczoraj .nowe ceny mięsa wieprzo­
wego, tłuszczów i wędiliin. Ceny tc są 
następujące: Słonina 2.10 al., sadło 2.20 
zł., szmalec biały 3.50 zl. szary jadalny 
2.10 zł. schab 2 zł., poąpólika 1.30 zł., no- 
gti wieprzowe 90 gr., szynka surowa 1.65 
zł„ krajana 5 zł., baleron gotowany 5 
zł., polędwica wędzona 5.20, boczek go­
towany 2.80 zl., wędzony 2.60 zł., morta- 
dela cytrynowa 3.40 zl., rołada 4 zł., kieł 
basa ,polędwicowa 4.40 zł., krakowska 
5.40 zl., se.redelowa 2.80, zwyczajna 2.80 
zŁ. surowa 2.60 zt„ kadryl .1-60 zl„ ser­

delki 5.20 zl., parówki 4 zl., pasztetowa 
2.80 zł., kiszka taitarczaina lępszia. 1.20 zl.. 
zwyczajna 80 gr., jęczmienna 70 gr., 
wątrobiana 1.60, salceson 2.80, rozmai­
tości 4 zł.

Cena mleka zastała bez zmiany, t.j. 
40 gr. przywożone, a 45 gr. butelkowe 
i taw. prosto od krowy.

'Ce:ny powyższe obowiązują od dnia 
dzisiejszego.

POKWITOWANIE OFIAR
złożonych bezpośrednio w Administracji 

„Kurjera Zachodniego”.
Zamiast kwiatów na grób ś.p. F. Drze- 

wińskiego — na najbiedniejszych skła­
dają Dr. Budzyńscy zl. 15 (piętnaście) 
i Dr. Lisdkowie zŁ 15 (piętnaście^

I domu wywarcia jakiejkolwiek presji 
poza drogą sądową. Sprawa ta powinna 

‘być w jakiś sposób uregulowana.

domo poco i naco, absolutnie zbędną 
instytucję, której jedynom następ­
stwem będzie podrożenie tak podsta­
wowego artykułu, jakim jest mięso i 
wytworzenie niezdrowych stosunków 
w dziedzinie handlu mięsem.

Na utrzymanie giełdy mięsnej bę­
dą na,razie pobierane opłaty w wy­
sokości 4 proc, ceny sprzedażnej, z 
czego połowę płaci sprzedający, a po­
łowę kupujący.

Całość została „szczegółowo" ob­
myślana i ustalono, że w Sosnowcu 
narazić wystarczy do obsługi giełdy 
dyrektor z pensją około 5 tysięcy zł. 
miesięcznie, oraz 5—4 urzędników, 
oczywista także dobrze wynagradza­
nych.

Fakt, żc w Warszawie np. z chwilą 
zorganizowania giełdy mięsnej ceny 
mięsa wzrosły niemal o 15 proc, i że 
u nas siłą rzeczy musi nastąpić ana­
logiczne zjawisko. nikogo nie obcho­
dzi, a ponieważ giełdy takie będą u- 
tworzone we wszystkich większy-: 
miastach i ośrodkach handlowych, 
łatwo obliczyć, jakie pochłonie to su­
my, któro naturalnie musi zapłacić 
konsument.

Gdyby jeszcze tworzono urzędy, 
względnie instytucje naprawdę po­
trzebne i pożyteczne, ale jaką ko­
rzyść. może dać nowa giełda mięsna, 
zwłaszcza, że obecnie handel mięsem 
w Sosnowcu jest dobrze zorganizo­
wany j nie wywołuje żadnych obje- 
kcyj.

Korzyść i to dobrą będą miały tyl­
ko osoby, którym powierzy się pro­
wadzenie nowej placówki; czy jed­
nakże dlatego trzeba obarczać wy­
czerpaną ludność nowym podatkiem?

Pomoc biednym
W CZELADZI.

Onegdaj w Magistracie czeladzk-iDi 
odbyło się zebranie likwidacyjne Ko­
mitetu pomocy doraźnej biednym miesz­
ka ńconi Czeladzi. Sprawozdanie z do­
tychczasowej działalności referował sę­
dzia Wcreszczyński, stojący na czele Kó 
miitetu, przyczem jak widać ze sprawoz­
dania dziailalmość ta dziięki przedewszy- 
stkiiem wielkiej ofiarności spolcczeu» 
stwa, była bardzo owocna.

Komitet rozpoczął działalność z dni en. 
1 marca, przyczem ze stalą .pomocą po­
śpieszyli przcdcwszystkicni zarząd i pra 
oowimicy Tow. Saturn, Magistrat, cech 
rzeźników. Komitet właścicieli gruntów, 
pracownicy Magistratu, fabryka „Józe­
fów" i imiu.i. Zebrano dotychczas 3328,21 
zł. gotówką i dary w naturze wartości 
176 zł., co pozwoliło na wydawanie oko­
ło 240 obiadów dziennie. Ogółem wy­
dano dotychczas 12.419 obiadów, plus 
890 porcyj specjalnie dla biednych ży­
dów. Komitet prowadza również doży­
wianie dzieci szkolnych, wydając do 
tychczas około 5 tys. porcyj.

Po sprawozdaniu sędziego Were- 
szczyńskiego . zebr ań i, wobec dalszego 
pogłębiania się kryzysu gospodarczego, 
oraiz posiadanych środków, .postanowili 
'ws.ttftżyanać likwidację i akcję pomocy 
prowadzić jeszcze w miesiącu maju. Do­
żywianie dzieci szkolnych prowadzone 
będzie do końca roku szkolnego. Komi­
tet, podejmując akcję dalszej pomocy, 
uchwalił ipodziękowainie dla wszystkich 
dotychczasowych ofiarodawców, oraz w 
imieniu setek głodnych zwraca się do 
społeczeństwa z gorącą prośbą o dalsze 
ofiary. Nie można równiież pominąć mil­
czeniem pełnej .poświęcenia pracy człon 
ków Komitetu., a przedewszystkiem p. 
sędziego Wereszczyńskiego, których wy 
sitkom zawdzięczać należy tak piękne 
wyniki.

X KONCERT i PRZEDSTAWIENIE 
AMATORSKIE W SIELCU. Staraniem 
chóru kościelnego par. Stary Sielec od­
było się w dniu 26 lb.m. o godz. 7 wiecz. 
przedstawieni© amatorskie połączone z 
występami śpiewacze - muizyczneimi.

■ Na wstępie chór męski pod batutą p 
J. Sandelewskiego odśpiewał kilka pi© 
śnii, poczem odegrano dramat w jednym 
akcie p.t. „Żyj Polsko" —• Omwioza. 
Następnie p. Jeziorowski odegrał szereg 
utworów na skrzypcach, a między inne­
mi „Modlitwę" — p. Waiaroslaiwai San.de- 
lewskiegOi studenta Uniw. Poznańskie­
go. Młody ten student zdradza wybitny 
talent kompozytorski. Jeden z jego u- 
tworów „Msza na cześć św. Jana" napi­
sany na chór i orkiestrę sym-fon^iozną, 
wykonamy w kościele Staro - Si oleckim 
pnzez chór parafjailny, wzbudził zainte­
resowanie poważnych muzyków ksito- 
wickicth. Na zakończenie odegrano ko­
miczną jednoaktówkę p.t. „Całus za ca­
łus". Całość repertuaru wypadła b. do­
brze.
X Z MIESZKANIA Sfanislama Nąleź- 
niaik-a .we wsi Bory, gminy Niwka skra­
dziono w nocy z dnia 26 na 27 ban, 5 
kapy .pluszowe, kołdry, bieliznę, pościel 
oraz, garderobę. Poszkodowany oblicza 
swe straty na 1400 zl. O kradzieży za­
wiadomiono policję.

CÓRKA SŁAWNEGO CARUZA 
11-letnia panna Gloria pobiera tytu­
łem tantjem od samych płyt gramo­
fonowych swego ojca około 7 miljo­

nów’ złotych rocznie.

iZantsuJde sie do P.3S.S.
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GŁOSY PUBLICZNE.

I sprawie suiltóii iMiii 
W ZĄBKOWICACH I MACZKACH.
Otrzymujemy następujące pismo: 
P.riz©d kilku laty w Ząbkowicach i 

Maczkach powebally spółdzielnie miesz­
kaniowe, których zadaniem było dostar­
czanie placów pod budowę własnych 
domlków mieszkalnych dla członków 
Spółdzielni, którymi są: kolejarze: ro­
botnicy oraz urzędnicy państwowi i pry 
waiiini,, zamieszkali w Zaiglębiu.

W roku 1925 Spółdzielnia „Kołoinja" w 
Ząbkowicach nabyła od Ministerstwa 
rolnictwa 15 hektarów z terenów leś­
nych, położonych wzdłuż toru kolejowe­
go w Ząbkowicach, podzieliła teren ten 
na 100 parcel budowlanych i po taniej 
cenie nabyli te parcele członkowie Spół­
dzielni. Dziś już na parcelach tych stoi 
45 budynków mieszkalnych, pobudowa­
nych własną pracą i kosztem nabywców, 
bez korzystania z jakichkolwiek pań­
stwowych kredytów budowlanych. .

Ponieważ Liczba członków Spółdzielni 
w Ząbkowicach przekroczyła liczbę 500, 
a w Maczkach 100, w 1928 roku zarządy 
Spóldzielini robiły starania w Minister­
stwie rolnictwa o odstąpienie dalszych 
terenów pod budowę w Ząbkowicach o- 
ra.z w- Maczkach. Dyrektor lasów pań­
stwowych p. Loret oświadczył, że obec­
nie, po wejściu w życie ustawy o „o- 
chronie lasów państwowych', Minister­
stwo może sprzedawać tereny poleśne 
drogą ustawową, tj. drogą upoważnienia 
sejmowego. Posłowie Stańczyk i niże.i 
podpisany wnieśli w roku 1928 do Sej­
mu ustawę, upoważniającą p. ministra 
rolnictwa do odsprzedania spółdziel­
niom pod -rozbudowę — 60 hektarów te­
renu w Ząbkowicach i 20 hektarów w 
Maczkach. Z powodu znanych „hocków 
klocków" jakie wyprawiano z .poprzed­
nim Sejmem, ustawa ta nie znałaizfta się 
na porządku obrad sejmowych.

W obecnym Sejmie, niżej podpisany 
i poseł Nowicki- tą samą ustawę, na proś­
bę członków Spółdzielni w Zabkow.icn/J, 
i Maczkach ponownie postawili na po­
rządku dziennym. Członkowie Spółdziel 
u i, których poważna liczba należy do 
BB., zapewnili sobie przychylne stano­
wisko dla wniosku naszego ze strony 
niektórych posłów z BiB., jak pp.: Ma- 
deyskiiogo, Sowińskiego i innych. Zda­
wało się, że już nic nie stoi na prze­
szkodzie do przeprowadzenia w drodze 
ustawy upoważnienia do odsprzedaży 
Spółdzielniom tych terenów.

Tymczasem najniespodzie-waniej, w 
przeddzień zebrania się Komisji rolnej, 
■wystąpił przeciwko obu Spółdzielniom 
publicznie na łamach- „Expres-u Zagłę­
bia" poseł z BB p. dr. Gosiewski, po- 
czem, choć nie należy do Komisji rolnej, 
specjalnie w dniu, kiedy sprawa ta by­
ła na porządku dziennym Komisji, przy­
szedł tam i w gwałtowny sposób zwal­
czając referat posła Nowickiego, zaata­
kował Spółdzielnie, zarzucając, że człon­
kowie jej handlują placami, że teren ten 
potrzebny jest pod las, że gdyby Sejm 
przyjął taką ustawę, to wywłaszczyliby 
rząd z jego własności, oraz kłamliwie 
twierdząc, żc na terenach już nabytych 
wybudowano .dotąd tylko 14 budynków. 
Mowa p. Gosiewskiego wygłoszona ze 
swoistym temperairnienk-iin zrobiła swoje 
i -większość Komisji wniosek nasz od­
rzuciła.

Na plenum Sejmu obszernie uzasad­
niałem w przemówieniu konieczność od­
stąpienia tych terenów Spółdzielniom, 

_ godząc się nawet na cenę, jaką ustali 
sam Rząd, oraz na zastrzeżenie, że człon­
kom Spółdzielni nie będzie wolno od­
sprzedawać nabytych terenów, — lecz 
słowa moje były grochem rzucanym na 
bezmyślną głuchą ścianę posłów z BB. 
Większością głosów ustawę naszą Sejm 
odrzucił, Spółdzielnie terenów pod bu­
dowę nie dostaną — poseł dr. Gosiewski 
tryumfuje.

Obecnie, korzystając z wolnego czasu, 
sprawdziłem, ile prawdy mieściło się w 
zarzutach p. Gosiewskiego i kto handlo­
wał placami. Okazuje się, że nie 14, lecz 
zgórą 45 budynków już stoi w Ząbkowi­
cach, na tych parcelach wybudowanych, 
sporo domów jest w budowie, a co do 
handlowania placami, to okazuje się. że 
wyłącznie uprawiali (en handel, sprze­
dając swoje działki, członkowie lub 
Sympatycy BB. — obozu, którego wy­
brańcem jest poseł Gosiewski. 1 tak — 
odstąpili swoje parcele zwolennicy BB.. 
urzędnicy kolejowi pp.: Weze Karol, 
Pąbrow-o^i lózesL, Chórek Wi-nceuty, Ba­

i obiecuje im, że teraz, po utrąceniu na­
szego wniosku w Sejmie, bezpośrednio 
postara się w Ministerstwie rolnictwa, 
z pominięciem Sejmu, o tereny, które 
Spółdzielnie, dzięki jego staraniom o- 
trzymają pod budowę.

Tego rodzaju zapewnianie naiwnych 
zwolenników BB. jest zwykłą błagą i 
demagogją, uprawianą przez p. posła 
Gosiewskiego, gdyż Rządowi bez usta­
wy sejmowej odsprzedawać ani zamie­
niać terenów państwowych nie wolno.

Jedyna rada jest, aby Rząd lub klub 
BB. nasz wniosek na następnej -tj. je­
siennej sesji Sejmu postawili i w Sejmie 
przeprowadził, za ozem my z pewnością 
głosować będziemy, lecz wytkniemy 
wówczas panu Gosiewskiemu jego de­
magogię i wskażemy na to, że dzięki 
niemu o 1 rok później Spółdzielnie te­
reny pod budowę uzyskały.

Aleksy Bień 
poseł na Sejm.

Riksza używana jako dorożka w stolicy Sjamu Bangkok. 7a skromną opłatą goście 
Z Europy używają spaceru.

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Nowelizacja prawa o zapobieganiu upadłości.

licki Witold, Rutkiewicz Wacław, O- 
trębski Stefan, Skrzypczak Bolesław- — 
konduktor, Frajs Bolesław — awmotni- 
czy, Maneleil Ja.n i Bagiński Mikołaj — 
emeryci P. K. P., oraz pp.: Ulatowiski-, 
nadleśniczy lasów państwowych, Lewan 
dowski Bolesław, leśniczy lasów pań­
stwowych i Łaski Józef, komisarz ziem­
ski.

Szkoda tylko,- że p. dr. Gosiewski w 
Sejmie nie wymienił tych nazwisk, bo 
inaczej o tych handlarzach placami by­
libyśmy tam z p. Gosiewski pomówili.

Dziś dzięki tym 15 panom z BB. i dizię 
ki panu posłowi Gosiewskiemu 400 człon 
ków 'Spółdzielni w Ząbkowicach i 100 
członków Spółdzielni w Maczkach nie 
będzie mogło nabyć parceli pod budo­
wę, nie będzie mogło mieć swoich wła­
snych mieszkań.

Ostatnio dochodzą mnie pogłoski, że 
p. poseł Gpsiewski zwałuje do siebie 
członków Spółdzielni zwolenników BB.

W łączności z konferencją, jaka 
odbyła sic w r. u-b. w Ministerstwie 
sprawiedliwości w sprawie nidoma- 
gań, ujawniających się na tle stoso­
wania przepisów o zapobieganiu u- 
padłości, Izba przemysłowo - handlo­
wa w Łodzi podjęła ostatnio krok: 
celem stwierdzenia, w jakiem sta- 
djum znajduje się realizacja postu­
latów, które zgłosiła już w tej spra­
wie na wspomnianej konferencji.

Odpowiadając na skierowane w 
tej mierze zapytania, Ministerstwo 
sprawiedliwości zakomunikowało, iż 
pracę nad nowelizacją prawa o zapo 
ibeganiu upadłości są w toku, zajmą

Zażycie węgla przez
Konsumcja węgla w kraju wyno­

siła w roku ubiegłym 24.273.245 to­
ny, -wobec 51.698.591 ton w roku 1929, 
z czego na przemysł, rolnictwo wraz 
z przemysłem rolnym i własne, zuży­
cie kopalń przypada 14.768.547 (on. 
gdy w r. 1929 — 17.618.505, czyli że 
spadek spożycia wynosi 2.284.958 ton 
io jest 14,48 proc.

Spożycie węgla, przez poszczególne 
gałęzie przemysłowe przedstawiało 

się w tonach następująco (pierwsza 
cyfra za rok 1950, druga za r. 1929, 
cyfry w nawiasie oznaczają spadek 
w procencie): własne .zużycie kopalń 
5.964.094 — 4.456.454 (11,05 prc-c). ko­
ksownie 2.184.148 — 2.478.295 (11,87). 
brykietownie 250.140—549.810 (54.21),

Kronika gospodarcza.
SUKCES POLSKIEGO CUKRU. Na odby­

wającej się obecnie w Amsterdamie między­
narodowej Wystawie p.n. „Cukier", polskie 
■zoesko, poświęcone propagandzie konsumej.i 
ouk.ru. odniosło niebywały sukces, - co pod­
kreślają wszystkie dziienn-iiki i czasopisma 
holenderskie. Najpoważniejszy organ ho­
lenderski „Tclegraaf" kończy długi ar(yku) 
o poilisihie.ni stoisku słowami: „stoiisko dajd 
jusjiy i wyrazisty obraz tego, co młoda Re­
publika dokonała w kierunku spełnienia de­
zyderatów ekonomicznych Liigi Narodów,

one jednak jeszcze pewien czas, gdyż 
planowane jest równocześnie rozcią­
gnięcie tegoż prawa także i na woje­
wództwa południowe.

Z odpowiedzi powyższej wynika, 
iż Ministerstwo sprawiedliwości, idąc 
po"linji postulatów i uwag sfer go­
spodarczych, nictylko planuje obec­
nie zmianę omawianego prawa, lecz 
zgodnie z niejednokrotnie poruszaną 
potrzebą zunifikowania przepisów 
na obszarze całego państwa zamierza 
.połączyć nowelizację z równoczes- 
nem uchyileniem odrębnych przepi­
sów prawnych, obowiązujących do­
tąd jeszcze w Małopolsce.

przemysł i rolnictwo.
kopalnie rud 168.774—167.599 (+0,70) 
przemysł naftowy 151.554 — 225.191 
(52,19), solny 126.478—162.659 (22,23), 
metalurgiczny i żelazny 1.405.951 - - 
1.799.888 (21,89), przemysł innych 
metali 997.965 — 1.054.110 (15,86), me­
chaniczny i metalowy — 157.512 — 
207.767 (24.19). cukrowniczy 619.847
— 718.651 (15,75), włókienniczy
655.540 — 965.162 (52,17), cementowy 
i ceramiczny 885.674 — 1.292.155 
(51.46), garbarski 51.124 — 40.927 
(25.95), chemiczny 501.018 — 619.949 
(19,18), przemysł papierniczy 555.288
— 54*4.929 (2.80), rolnictwo wraz z 
przemysłem rolniczym 797.727 — 
1.15-6.526 (29,80), inne gałęzie przemy­
słu 1.648.115 — 1.602.693 (+2.83).

powziętych w 1929 r.“ W czasopiśmie „Sta-n- 
•dart" sprawozdawca, po wyliczeniu cyfr, 
obrazujących polską propagandę konsum- 
eji cukru, kończy: „To. co Polska zrobiła 
na polu propagandy konsmneji cukru, gra­
niczy niemal z rzeczami nie do wiary".

PROPAGANDA KRAJOWYCH UZDRO­
WISK. W związku z wydaniem nowego u- 
rzędowego rozkładu jazdy z ważnością od 
15 maju rb., Ministerstwo komunikacji wy- 
daje jako bezpłatny dodatek do tego roz- 
k!aj|-" il.iisŁrmwii.nn broszurę, zawieraiaca o-

pis uzdrowisk, zdrojowisk, letnisk, oraz 
miejscowości godnych zwiedzenia dla ułat­
wienia kuracjuszom i turystom wyboru na 
lato miejscowości kuracyjnej, bądź letni- 
skowej.

PARCELACJA W POZNANSKIEM. We'. 
dług danych unzędowych w r. 1952 ma być 
rozparcelowanych w Poznańskim Okręgu 
ziemskim 24.000 ha, w grudziądzkim 
20.000 ha gruntów prywatnych.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 28.4.

AKCJE: Bank Polski 127.00, Wysoka 
110.00, Lilpop 21.00 — 21.25.

Tendencja niejednolita.
5 proc. Poż. Kotnwer. zl. 49.00, 4 proc. 

Poż. Budowi, zł. 45.35, 4 pól Ziem. Kre­
dyt. zł. 52.00.

WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.90 i poi 
Nowy Jork 8.915/ Londyn 45.58 i pól, 
Paryż 54.87 i pól, WLoc-hy 46.72 i pól, 
Bclgja 124.16, Budapeszt 155.68, Szwaj­
car ja 171.80, Stokhołm 239.15, Beinhin 
212.47. Doi. War. pr. obr. 8.90 i jedna 
czwarta — 8.90 i pół.

Tendencja słabsza.
POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Żyto cena traniz. 29.00, Pszenica 55.25 

— 35.75, Jęczmień przemiałowy 26.50 —
27.50, Owies pastewny 27.50 — 28.50, 
Mąka żytnia 42.50 — 43.50, Mąka pszen­
na 50.50 — 53.50, Otręby żytnie 25.50 —
24.50, Otręby pszenne 25.50 — 24.50, 
Groch polny 30.00 — 51.00, Groch Vi- 
ktoria 53.00 — 37.00, Rzepak 58.00 — 
40.00.

Usposobienie spokojne.

Kronika Zawiercia.
X PLAGA ZAWIERCIA. Z nastaniem 
cieplejszych duui mieszkańcom miasita 
daj-e się we znaki jedna z najgorszych 
plaig Zawiercia, to jest nieznośny hu-rz 
uliczny. Wobec tego, żc większość ullic 
w Zawierciu ma jezdnie szosowe, to je­
dynym sposobem zwalczan.ia kurzu było 
by smolowcowanie lub smarowanie spe­
cjalnym płynem nawierzchni. W obec­
nych warunkach ftnansowych miasta 
jest to bodaj niemożliwe. Pozostają 
więc jedyniic półśrodki, jak częste po­
lewanie uilii-c, oczyszczenie jezdni z ze­
schniętego biota, dość obficie nagroma­
dzonego, pozatem skierowanie rućhiu 
autobusów na ulice mniej zabudowane. 
Największy bowiem kurz wzniecają au­
tobusy, .pędzące na łeb- na szyję do dwoi 
ca w ostatniej chwili przed odejściom 
pociągu.

W roku zeszłym wskutek nalegań na­
szych czytelników zmuszeni byliśmy 
zbyt często przypominać władzom miej­
skim o zwalczaniu kurzu. Pożądaneim 
byłoby, aby podczas nadchodzącego ła­
ta prżypomnienia takie okazały się me- 
potrzebne.
X PRZED 5 MAJA. Zbliża się dzień 
święta naredowego, a dotychczas miesz­
kańcy miasta nie są jeszcze, poinformo­
wani o programie obchodu. Brak plaka­
tów. a prasa pozbawiona wszelkich wia­
domości od komitetu, niie może spełnić 
swego zadania. Pozostaje już tylko kil­
ka dni. należało by więc wydać jakieś 
komunikat.
X REPERTUAR KIN. Stella"—„Wiatr 
od morza". „Uciecha*’ — ..Kobieta bez 
serca”.
X P. WOJEWODA PACIORKOWSKI 
W ZAWIERCIU. Onegdaj t.j. w ponie­
działek w godzinach popołudniowych, 
przejeżdżając autem z Kielc, p. wojewo­
da Paciorkowski zatrzymał s.ię, na kil­
ka godzi-n w Zawierciu, odwiedził tu­
tejsze starostwo i zapoznał się z urzęd­
nikami. Wieczorem p. wojewoda uda) 
się w dalszą podróż.

FATALNE.
'Żona: Jest godzina druga w : 

czterech godzin siedzę i czekam,

-Mąż 
cztery 
spać.

A ja w knajpie siedizialo-n przez 
godziny i czekałem, aż się położysz

ICH ROZMOWA.
Tatuś: — Kiedy dorośniesz, będziesz za­

rabiał tak w.iec pieniędzy, jak ja.
Sńnek: — Wołałbym wydawać :ak wi<+ 

pieniędzy, jak mamusia! '
NA ZMIANĘ...

przechodzień daj..- jałmużnę ko- 
l.opycha -przed sobą wózek i 

."a lity kiom.
;<> pana cały dzit

Litościwy
biocie któm

łani rop. ...
— i\iee... szanowny punie, zmieniamy się 

poDoludmiu ia leże w wózku a on noiuycha.

pyta fi-

ouk.ru
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Kronika Olkuska.
ZMIANY NA ST. OLKUSZ W lyd, 

tntaoh zawiadowca p. Juljan Moklawa 
6 uszcza Olkusz, przenosząc się na ta- 

6aimo stanowisko do Końskich. Do 
Olkusza przychodzi p. Łaczyński z Ka- 

lcOta Koseynskugo. Z dniem 1 maja 
zawiadowca drogowy, p. Tomasz 

KilimikiewŃ52 
tJewea drogow

miejsce do 
Zta! P Kirkiew.cz 
handlowy p. Jaworski. za mieszka! y 
OlkusziUi, przeniesiony został na inny 
.Jciiiek. na jego miejsce przybył p. Zy- 
j,;Łlkorn z Sarn.

z WALNEGO ZEBRANIA UO.P.P. 
W dniu 3() bm. w gabinecie p. starosty 
stanu reńskiego, odbyło się walne ze ­
branie pow. komitetu l„ O. P- I’. prz.y 
.dziale niektórych przedstąiWKiieili kol 
£ powiatu. Po omówi emu szeregu spraw. 
Aybra.no zarząd komitetu z następują­
cych osób: Pil.: 61>3ta Stamirow.sk. - 
przewodniczący; St. Nocuń — zastępa: 
Z. Okra.j.niiowa — skurbnik; J. Podiwor- 

_ zastępca; St. Zbieg — sekretarz; 
M. Kaszka — zastępca. Członkowie za­
rządu: pp. inż. Skarbowaki. Sajkicwicz, 
kierów, szkoły w Skaty. Bieńkiewicz. - - 
kierów, szkoły w Wolbromiu, star, "n- 
&nruklor N. Kałkowerlc i prof. Bioder. 
W wolnych wnioskach postanowiono za- 
ang.iżow.H’; ętałofo m-trinktora pnjęęiw- 
paaowego, p. Knbiezka, oraz umieścić 
uaijr.s orjentacyjuy dla lotników na 
ęmachu P. K. Ch.
X Z POLSK. CZERW. KRZYŻA. Na o- 
statniem zebraniu P. C. K., odbytem one 
mda.j, ipostamowio.no Tydizień P. C. K. u- 
raądzić w czasie od 10 — 17 maja włącz­
nie. W tym celu zorganizowany zosta- 
aie komitet, do którego zaproszeni zo­
staną przedstawiciele wszystkich insty­
tuty j oflkuskiich.
X SYMULANT Z UJKOWA. Mieszka­
niec. Ujikowa Starego, Franciszek Wój- 
oik narobi.l krzyku na .posterunku P. P. 
w Bolesławiu z powodu okradzenia mu 
z szafy sunny zl. 840. Na miejsce kra­
dzieży udał się niezwłocznie komendami 
posterunku i po 'szczególowem docho- 
dizemiu przyszedł do przekonania, że w 
ten sposób, jak opisuje Wójcik, kra­
dzieży być nie mogło. Pieniądze miały 
rsekomo zginąć ze skrytki w- szafie w 
nocy podczas snu domowników. Wszyst­
kie okoliczności wskazują na to, że kra­
dzież tę Wójcik sfingował z pewnym 
wyraźnym celem, miano wicie w łych 
dniach miał on dokonać spłaty pewnej 
ramy 6piaidkobiercy, a oprócz tego miał 
wydać córkę zaimąż i wpłacić coś a con- 
to posagu. Przez symulację, Wójcik 
nhicial się na. pewien czas zaaseku.roiwać 
przed spadkobiercą i pozbyć córki licz 
posagu. Najgorzej, żc nikt z domowni­
ków nie wierzy, aby Wójcik udał tyle 
gotówki w zapasie.
X POŻAR POD WOLBROMIEM. W 
nocy z 24 na 25 bm. z nieustalonej przy­
czyny wybuchł pożar w miejscowości 
Kozina pod Wolbromiem, wskutek c-zc-

Ojciec królowej Sjailiu k<*i*tżv Sv,i«-l.witd na tarasie swego pałacu gościa 
z Europy.

go spaliło się gospodarstwo Grzegorzu 
Strojnego. Następnie ogień iprzciz 
się na sąsiedni dom, należący wspó 
do Ewy Kluczn-ej, Antoniego Dudk 
Franciszka Dudka; oprócz domu sipa 
się 5 obory i stodoła.

OKRADZENIE SKLEPI W BOLE- 
SI.AWIL. W nocy z .'4 na 35 bm. n'c-

wykryci jeszcze sprawcy za iponiocą 
szyby, wywiercenia dziur w o- 

i usunięcia zasuwek, dostali 
klepu Konstantego Balbczyka w 

skąd skradl-i tytoń, papiero­
chy, rękawiczki i t. p. na p- 
; około zl, 1560.

DZIEJE HARMONJI
jąca pięćdziesiąt klawiszy, odpowia­
dających takiejże ilości piszczałek 
różnej wielkości. Naciśnięcie klawisza 
powodowało otwarcie piszczałki. któ­
ra wydawała odpowiedni ton. Me-ło- 
dje gnano tak jak obecnie, prawą rę­
ką, a akompanjanient — lewą. Na 
klawjaturze basowej, po lewej stro­
nie harmonji znajdował sic specjal­
ny klawisz, przez naciśnięcie którego 
grający dostarczał powietrza do wnę 
irza instrumentu. Harmonja Damia­
na dawała możność grania jedynie 
ut worów łatwiejszych.

Jak wielu innych wynalazców i 
Damian nic zrobił ną swym wynalaz­
ku majątku i umarł prawie w nę­
dzy. Dopiero jego wnuk, który na­
wiasem mówiąc, był zdolnym muzy­
kiem i otrzymał fachowe wykształ­
cenie, zajął 6ic udoskonaleniem wy­
nalazku i osiągnąwszy pożądane "re­
zultaty, rozpoczął na szeroką skalę 
eksploatację. Powodzenie jednak za­
wdzięczał głównie temu, że zaczął je 
eksportować na Daleki Wschód, gdzie 
ich prototypy były znane przed wie­
kami. Olbrzymie rozpowszechnienie 
znalazły też ha r mon je w Rosji, gdzie 
obok „bałałajki" siały się niemal na­
rodowym instrumentem muzycznym.

KACIK DIA PAN.

PfiW iffl
Ondulowanic włosów 'tak bardzo 

dziś modne jest jednaik bardzo szko­
dliwe.

Fryzować to znaczy ugniatać, w d<i 
datku z przypiekaniem, można więc 
•obie łatwo wyobrażę, jakie tortury 

inrzą włosy.
Zadaniem fryzjera jest gnębienie 
losów w rozmaity sj>neób zapomocą 

Ki./ina .tych n«n.zt.dzi. Na pierwszym 
plamie są szczypto do fryzowania, 
które pulą i guiiolą włos, pcżbu w « jąc

» żywotności, różne ozpidki do za- 
janki wleoów wywierają mniej 
kodtliwy wpływ, po dłuższem uży­
li jednak i one wywołują anemią 
leirsów. Na szeześ: <• .nowe metody 

ondu Iow. i nia, o ile są praktyko "tamę 
pr/xz umiejętnego Iryzjera, są pra­
wie niewakodljwe.

Wh.-y, któro były już odbanwiano, Imi-J/o sLiIh-, bowiem odbarwają- 
środki ni-./<zą odporność włosów. 

fiZc-zz gólrtiej jeśli włos z natury jest 
miękki i delikatny.

l airbowiune włosy są bardzo trud­
ne <lo fryzowania . ondulowana z po­
wodu tłuMych pierwiastków, znajdu- 
jącseh s ę w farbę, chociaż naraz.ie 

kie włosy ład.nu- układają sę z cza 
m skutki są bardzo przykre.
Włosy, które najłatwiej fryzować 

i ondulowiać, to są wlosc, które nigdy 
nie były farbowane ani odbarwione.

Najłatwiej i najladwcj poddają się 
omliilaoji włosy siwe.

Rzeczy ciekawe.
BILETY KOLEJOWE 

W DOLARACH.
Za dolara jodzie się koleją, pocią­

giem osobowym w Jiiigosławji 168 
km., na Węgrzech 148 km., we. Fran­
cji 136 km., w Polsce DO km., w Cze­
chosłowacji 112 kin., w Anustrji 105 
km., w Niemczech 105 km., w Ho- 
landji 70 km., w .Szwajcarji 60 kin, 
a w Szwecji 50 km.
NA SCHRONISKA DLA PTAKÓW.

Dr. Karol Mum-the, długoletni le­
karz zmarłej niedaiwno Królowej 
szwedzkiej Wiktorjti i autor popu­
larnej „Opowieści z Sam Michele", o- 
fiarował całkowity dochód ze szwediz 
kiego wydania tej książki, czyli oko­
ło 10.000 korom ma specjaiinc sclnro- 
niiska dla ptaków wędłowinych w 
Szwecji. Dochód natomiast z angiel­
skiego i amerykańskiego wydania 
tej pracy .przeznaczony postał na po­
dobny cel we Włoszech.

WYTŁOMACZYŁ.
— Tata — pyta młody Icek — no tn jest 

plajta?
— Widzisz Icek, plajta to jest wtedy kie­

dy wszystkie jpienia.dze moje włożę do kie­
szeni od spodmii, a wierzycielom odda ni ku­

ANASTAZJA DREWNOWSKA

CZATY.
POWIEŚĆ.

80) —I—
— Oj, biedne sieroty! — potakiwała z wielkim 

płaczem Zośka.
Pan Felek wpaidt między lamentujące kobiety, 

wzburzony i zirytowany.
— Cicho, glu.pic! Śmierci wołacie, czy oo? Nie 

hałasować mi tu. Marsz nadół...
1 przejechał jednej po plecach rzemiennym 

paskiem.
Z pokoju gościnnego wyipadlł pirowiiizoryczn.ie 

ubrany Aćkowski. Jednocześnie w drzwiach poko­
ju chorego ukazała się ponotynie Teodozja.

— Panie Bolesławie, Marjan prosi pana.
Sielski wyglądał niepokojąco. Jęczał głucho, 

chwytał z trudem powietrze i oo chwila zmieniał 
pozycję.

Aćkowaki usiadł na krześle obok łóżka. Był 
tak wstrząśnięty, że wyglądał nielepiej od chorego.

— Panie kochany — wyjąkał z trudem Siel­
ski — mam do pana prośbę. Mam przeczucie, że 
umrę i...

— Niech pan nie mówi głupstw — przerwał 
przerażony Aćkowski.

I— Mam przeczucie, że umrę — powtórzył z ję­
kiem Sielski — i... i chcialym uregulować wszyst­
kie Ktoie zaemskj,© sonaAics. Naiiwieoed leży na

sercu nienawiść do Sławutnego. Choiałbym się 
z nim pojednać, a czuję, żc chwile moje są poli­
czone...

Urwał.
— Więc co? — zapytał Aćkowski.
— Więc niech pan będzie tak dobry i pośle po 

niego. Chyba nie odmówi. IJmienająceniu człowie­
kowi nie odmawia się ostatniej prośby.

Aćkowski wptał.
— Dobrze — iizekł. — Sam po niego pojadę.
—- Dziękuję1— rezkł cichym głosem chory i od­

wrócił twarz,

1 {istotja tego popularnego i mod­
nego dziś w orkiestrach „jazz/owych" 
instrumentu muzycznego, sięga za­
mierzchłej przeszłości, jego zaś pra- 
koleibką jest Daleki Wschód, Japo- 
lija i Ohiny. Już najstarsze kroniki 
chińskie wspominają o używanym w 
czasie uroczystości (religijnych instru 
mencie muzycznym zwanym „czeng". 
Wyrabiano go z dyni, do której do­
dawano drewniany naustnik oraz 
siedemnaście bambusowych piszcza­
łek rożnej długości. Z biegiem czasu 
„czeng" bardzo się rozpowszechnił w 
całych Chinach i dotarł również do 
janponji, gdzie był znany pod naz­
wą „6ZO“.

Do Europy prototyp harmonji 
przywędrował dopiero w osiemna­
stym wieku, wkrótce jednak, zarów­
no w swej pierwotnej postaci, jak i 
w formie harmonijki ustnej znalazł 
licznych zwolenników.

Prawdziwą jedna, nowoczesną har- 
monję Wynalazł dopiero w 1829 roku 
wiedeńczyk Damian, ponoć Polak z 
pochodzenia. Ale i pierwsza harmo­
nja Damiana była instrumentem bar­
dzo- prymitywnym: składała się ona 
z dwóch miechów, do których przy­
mocowana była klawjatura, posiada-.

Aćkowski wpadł do pokoju żon).
— Jadę po Sławutnego — rzekł.
— Co? — rzuciła przez spuchnięty nos pani 

Anna.
-— Sielski dostał ataku sercowego. Ma pnz.eczu- 

cie, żc umrze. Prosił mnie, żebym...
— Żebyś pojechał do. Sławutnego? Nie jedź, 

Boleczku, proszę cię!
— Kobieto!!!
i— Powiedziałeś mu, że Sławutny wrócił do sie­

bie i że iza kilka dni wyjeżdża do Paryża?
— Powiedziałem. Dlaczego nie miałbym mó­

wić? Doprawdy, Andziu...
— No, widzisz! Odrazu powiedziałam, że po­

stara się ściągnąć go do siebie i sprzątnąć. No, i rze­
czywiście, znalazł sposób.

— Andziiu!...
— Ach, ty nie masz ani iza grosz intuicji.
— Andziu, ty chyba gorączkujesz? Przecież 

on ma atak sercowy. Nie masz pojęcia, jak okrop­
nie wygląda.

-— To i cóż « tania?, Ech_ ty sadzisz rzeczy tyl­

ko po pozorach. Skąd wiesz, czy io jest prąwdlM- 
wy atak...

Aćkowski machuął desperacko ręką i zabraw­
szy płaszcz i kapelusz, wyszedł. W sieni minął się 
z lekarzem.

Okazało się, żć stan chorego był rzeczy w iście 
poważny, łecę nie beznadziejny. Lekarz, został do 
rana i odjeżdżając, zatelefonował po kolegę.

We dworze zapanował nastrój ciężkiego ocze­
kiwania. Teodozja chodziła z zapłaikajnemi oczami, 
służba próżnowała pod pozorem niepokoju o pana. 
Kucharce wszystko leciało z rąk, Zośka poleciała 
na wieś z językiem, nic posprzątawszy wszystkich 
pokoi.

Aćkowski nie przyjechał. Zatelefonował, że nie 
zastał Sławutnego w domu i że pojechał po niego 
samochodem do Warszawy. Sielski czekał w go- 
rączkowem napięciu, pytając po kilka razy na go­
dzinę, czy jiiż przyjechali. P,ani Anna szalała 
z bezsilnej wściekłości, że jest ppzyłcuta do łóżka 
w takim dniu. Teodozja zaijrzała do niej w po­
łudnie.

— Bardizo z nim źle — rzekła.
|— E! — odrzuciła lekceważąco Aćkowska.
— Pani jest dobra kobieta, pani Anno —■ rza- 

kła Teodoz ja — ałe muszę powiedzieć, że tym ra­
zem...

— Gzy on kiedy chorował na serce? — zapy­
tała pani Anna.

— Nie. To i co z tego?
-— A widzi iDanii

Kirkiew.cz
Aybra.no
Stamirow.sk
ipostamowio.no
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OGŁOSZENIE.
Do Rejestru Handlowego Sądu Okręgo­

wego w Sosnowcu wniesiono następujące 
wpisy;

DNIA 5 LUTEGO 1951 R.
B. 440. „Chic Parisienne" spółka z ogra­

niczoną odpowiedzialnością z siedzibą w So­
snowcu, ul. Modrzejowska 5. Przedmiotem 
spółki jest sprzedaż konfekcji damskiej. 
Spółka rozpoczęła działalność od dnia 1 lu­
tego 1951 r. Kapitał zakładowy wynosi 
10.000 złotych i został wniesiony w gotówce 
i aportach, przyczem Aron Goldberg wniósł 
5000 zł. gotówką, a Rywka Scharf 5000 zł. i 
użytkowanie lokalu sklepowego i handlo­
wego w domu Nr. 5 przy ulicy Modrze­
jewskiej w Sosnowcu, określone przez 
spólników dobrowolnie na 2000 zl. Kapitał 
takładowy podzielony na 100 udziałów po 
100 zł. każdy. Zarządcami spółki są oboje 
spólnicy — Aron Góldber i Rywka Scharf 
i każde z nich ma prawo samodzielnie re­
prezentować spółkę przed wszelkiemi wła­
dzami, osobami, instytucjami i sądami. 
Wszelkie zobow - ™! '
weksle, czeki, i 
pełnomocnictwa 
stemplem firmy . ..
•prawy załatwianie korespondent 
s poczty, telegrafu, stacyj kolejowych i 
korespondencji zwyczajnej, poleconej, war­
tościowej, pieniężnej, przekazów, zaliczeń, 
towarów, inkasowanie należności za towar, 
wydawanie pokwitowań może uskuteczniać 
w imieniu firmy każdy ze spólników. Obo­
wiązek podpisywania pod stemplem firmy 
nie" dotyczy aktów urzędowych. Spółka z 
ograniczoną odpowiedzialności. Akt spółki 
teznany został przed not. J. Raykowskim w 
Sosnowcu dnia 15 stycznia 1951 r. za N. R. 
86. Spółka zawarta na czas nieograniczony, 
licząc od 1 lutego 1951 r.

B. 441. „Sosnowiecka Konfekcja" — spół­
ka z ograniczoną odpowiedzialnością z sie­
dzibą w Sosnowcu przy ul. Modrzejewskiej 
Nr. 9. Przedmiotem spółki jest detaliczna 
sprzedaż konfekcji ludowej męskiej i dzie­
cinnej. Spółka rozpoczęła działalność dnią 
16 stycznia 1951 r. Kapitał zakładowy wy­
nosi 6000 zł., przyczem Chajna - Łaja Szan- 
cerowa wniosła 2000 -złotówką, Moszek 
Wrona 5000 zł.. gotówką a Jerychem Dan- 
cygier użytkowanie z lokalu sklepowego i 
handlowego w domu Nr. 9 przy ul. Modrze- 
jowskiej w Sosnowcu oraz pracę i wiedzę 
fachową określone przez spólników na 1000 
zł. Kapitał zak.adowy podzielony został na 
60 udziałów po 100 zl. każdy. Zarządcami 
spółki są wszyscy wspólnicy 
Szancerowa, Moszek Wrona 
Dancygier i każdy z nich ma prawo samo­
dzielnie reprezentować spółkę przed wszel- 
kiemi władzami, osobami, instytucjami i 
sądami. Wszelkie zobowiązania w imieniu 
spółki: weksle, czeki, indosy, przekazy, li­
niowy i pełnomocnictwa podpisywać będzie 
pod stemplem firmy samodzielnie Jerychem 
Dancygier. Pozostałe zaś sprawy załatwianie 
korespondencji, odbiór korcspond"" 
czajnej, poleconej, wartościowe 
nej, przekazów, zaliczeń, przesyle—, 
z poczty, telegrafu, stacyj kolejowych i ze­
wsząd, wydawanie pokwitowań może usku­
teczniać w imieniu firmy każdy ze spólni­
ków. Obowiązek podpisywania pod stem­
plem firmy nie dotyczy aktów urzędowych. 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. 
Akt spółki zeznany został przed not. J. 
Raykowskim w Sosnowcu dnia 16 stycznia 
1951 r. N. R. 92. Spółka zawarta została na 
czas nieograniczony, licząc od daty zawar­
cia aktu spółki.

B. 442. „Rozlewnia octu i kwasu octowego 
„Glorja" — spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością" z siedzibą w Zawierciu, ul. 
Apteczna 15. Przedmiotem spółki jest pro­
wadzenie rozlewni octu i kwasu octowego. 
Spółka rozpoczęła działalność dnia 19 stycz­
nia 1951 r. Kapitał zakładowy wynosi 5.600 
zł. i dzieli się na 100 udziałów po 56 zł. 
każdy. Kapitał wniesiony do kasy spółki w

>wań

gotówce. Zarządcami spółki są: Mordka- 
Majlich Oksenhendler, Abrani Frajman i 
Abi-l Cukierman. Weksle, przekazy, czeki 
i inne zobowiązania pieniężne oraz umowy, 
prokury, pełnomocnictwa będą wydawane i

Oksenhendler i Abram Frajman władni są 
łącznie podpisywać zwykłą korespondencję 
bieżącą wystawiać rachunki i inkasować 
należności. Każdy zarządca ma prawo sa- 
mcdizeflinie otrzymywać z urzędów poczto- 
wo-telegraficznych wszelkie przesyłki a w 
tern i pieniądze z przekazów, wysyłać to­
wary drogami żelaznemi, oraz otrzymywać 
lad linki i towary z tychże dróg. Podpisy 
zarządców winny być składane pod stem­
plem firmy. Spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością. Akt spółki zeznany zastał 
przed not. przy Wydziale Hipotecznym Są­
du Grodzkiego w Sosnowcu J. Dreszerem 
dnia 19 stycznia 1951 r. za Nr, Rep. 86. 
Spółka zawarta na rok, t. j. do dnia 19-go 
stycznia 1952 r. z automat ycznem przedłu­
żeniem z jednego rocznego okresu czasu 
na następny.

B. 445. „Dom Handlowy Roman Ncy w 
Sosnowcu, spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością" z siedzibą w Sosnowcu, ulica 
Sienkiewicza 4. Celem spółki jest prowa­
dzenie w Sosnowcu hurtowej sprzedaży ar­
tykułów pierwszej potrzeby. Spółka rozpo­
częła działalność dnia 1 lutego 1951 r. Ka­
pitał zakładowy wynosi 6000 zł. i podzielo­
ny został na 60 udziałów po 100 zł. każdy. 
Kapitał wniesiony do kasy spółki gotówką. 
Zarzad spółki stanowią obaj udziałowcy: 
Roman Ney i Władysław Krzywka. Weksle, 
przekazy, czeki i inne zobowiązania pie­
niężne oraz umowy, prokury i pełnomoc­
nictwa będą wydawane i podpisywane 
przez obydwóch członków zarządu łącznie. 
Każdy członek zarządu ma prawo samo­
dzielnie: podpisywać zwykłą koresponden­
cję bieżącą, wystawiać rachunki, inkasować 
należności, otrzymywać z urzędów poczto- 
wo-telegraficznych wszelkie przesyłki, a w 
tern i pieniądze z przekazów, wysyłać to­
wary drogami żelaznemi oraz otrzymywać 
ładunki i towary z tychże drogi Podpisy za­
rządców winny być składane pod stemplem 
firmowym. Każdy członek zarządu ma pra­
wo ustanawiać pełnomocnika, który będzie 
go zastępował w sprawach spółki. Spółka z 
ograniczoną odpowiedzialnością. Akt spół­
ki zeznany został przed not. J. Dreszerem w 
Sosnowcu dnia 26 stycznia 1951 r. N. R. 125. 
Spółka została zawarta na czas nieograni­
czony.

DNIA 12 LUTEGO 1951 R.
B. 444. „Hurtowa sprzedaż konfekcji 

męskiej i damskiej „Garbum" w Sosnowcu, 
spółka z ograniczoną odpowiedzialnością" 
z siedzibą w Sosnowcu, ul. Prezydenta Mo­
ścickiego 25. Spółka rozpoczęła działalność 
dnia 16 stycznia 1951 r. Kapitał zakładowy 
wynosi 5000 zł. i dzieli się na 50 udziałów 
po 100 zł. każdy. Kapitał wniesiony do kaT 
sy spółki’ gotówką. Zarzad spółki 'stanowią: 
Marja Garbarz i Gitla Biura. Weksle, prze­
kazy, czeki i inne zobowiązania pieniężne, 
oraz umowy, prokury i plenipotencje będą 
wydawane i podpisywane przez obydwóch 
zarządców łącznie. Każdy zarządca ma 
prawo samodzielnie: podpisywać zwykłą ko­
respondencję bieżącą, otrzymywać z urzę­
dów pocztowo-telegraficznych wszelkie prze­
syłki, a w tem i pieniądze z przekazów, wy­
syłać towary drogami żelaznemi, oraz otrzy­
mywać ładunki i towary z tychże dróg. 
Podpisy zarządców winny być składane pod 
stemplem firmy. Udzielono łącznej proku- 

, ry Majerowi Garbarzowi i Berkowi Blumo- 
wi. Spółka z ograniczoną odpowiedzialno- 

, ścią. Akt spółki zeznany został przed J.
Dreszerem not w Sosnowcu dnia 16 stycznia 

i 1951 r. za N. R. 77. Spółka zawarta na rok 
. z automatycznem przedłużeniem z roku na 
' rok.

POSADY 
i PRACE

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

LOKALE

Pokój umeblowany z 
używaniem telefonu w 
śródmieściu Sosnowca 
do wynajęoia. Wiado­
mość Administracja.

3533-2

ROŻNE

Największe plony ziemniaków
osiąga się przez użycie najtańszego nawozu sztucznego 

jakim jezt: 2816

ŚRUT RYCYNOWY

"t

ft. 
Ł

zawierający: azot, potas i kwas fosforowy.
Gwarantowana zawartość tych składników 

i wybitna przyswajalność.
Najpewniejsza ochrona przed rakiem ziemniaczanym. 
Referencje agronomicznych zakładów naukowych. — 
Doświadczenie fermy Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
Na dogodnych warunkach kredytowych dostarcza: 

i o. mim suhiesi. iti. | 
BĘDZIN Telefon Nr. 90 MAŁOBĄDZ. i 
SE SE SEISElSEISSESSESSEliS

' i Fr. FOCHTMANA
I w Dąbrowie Góru. na Redenie

dom własny, tel. 1-89.

by zł. 8 dzienni*. Park 
i tenis, las sosno wo-jo- 
dłowy, stacja kolejowa 
i autobusowa Wolbrom 
4 kilometry. Auto i ko­
nie do dyspozycji. Na­
biał i jarzyny

- Zakład Rzeźbiarsko- 3085
W4 Kamieniarski i Betonowy

Wykonywa: Pomniki, figury, grobow­
ce, toczaki do ostrzenia narzędzi, ta­
blice marmurowe, blaty umywalniowe 
i kontuarowe. Dział betonowy: Rury 
kanalizacyjne, kręgi studzienne, stop­
nie mozajkowe, płyty trotuarowe, po- 

lupy ogrodzeniowe i wszelkie roboty 
wchodzące w zakres powyższy, wyko­

nanie solidne, ceny przystępne, za gotówkę i na raty,

KINO 
„ZAGŁĘBIE” 

1249 DAWNIEJ
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY"

Dziś ostatni dzień!

ZAŁOGA ŚMIERCI
w roli tytułowej LOUIS WOLHEIM.

W Czwartek 30 kwietnia r. b. 
Premjera polskiego dźwiękowego filmu 

„SERCE NA ULICY" 
w rolach głównych: NORA NEY i ZBYSZKO SAWAN.

Nad program: WESOŁA KOMEDJA DŹWIĘKOWA. Wkrótce: „Na Zachodzie bez zmian"

DŹWIĘKOWE KINO 
„PAŁACE” 

1252 W SOSNOWCU, 
ulica Warszawska 2.

Od poniedziałku 27 do 29 kwietnia WIELKA REWJA MUZYCZNA

„NEW JORK W NOCY”
Nad program!

KOMEDJA 
jn nur

ANONS: Od czwartku 30 kwietnia

LOKOMOTYWA 08.21Z9
W roli głównej: LON CHANEY

Od 7 maja
„Na zachodzie bez zmian”

W nowej nickrócenej wer.ji dźwiękowej.W rolach głównych: LUE CARROL
Tygodnik Dźwiękowy 

FOXA

PIERWSZY W ZAGŁĘAIU 
Teatr Świetlny i Dźwiękowy 

„NOWOŚCI" 
BĘDZIN. Telefon 2-82.

Od środy 28 do niedzieli 3 maja włącznie polski 100-procentowy film dźwiękowy p. t. „NIEBEZPIECZNY ROMANS”
W rolach głównych: Samborski, Bodo i Betty Amann.

Cennik ogłoszeń:
Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr., w tekście 45 gr„ za tekstem 20 gr- 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 — 50 gr., za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początku. 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszania z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedziel­
nym i świątecznym 25 proc, drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe. Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm- 
za tekstem 55 mm. Zą terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja, nie odpowiada. Za niedostarczenie 
pisma z przyczyn, od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego" niezależnych. Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje 
finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni" zaskarżaine są w Sosnowcu.

Sosnowiec: filie: a____________
WYDAWCA I REDAKTOR NACZ.: TADEUSZ OPIOŁA- — DRUK -KURIERA ZACHODNIEGO" W SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO x_ —REDAKTOR ODP. HENRYK STRYJEWSW


